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Ilustrowany dziennik 


[ШЇ pożar w parie w Barcelonie 


Eskadry lotnictwa gen. Franco obrzuciły bombami rezerwoary benzyny 


Saragossa. (Tel. wł.) Agencja 
Havasa donosi z frontu Teruelu, że woj- 
ska narodowe przeprowadziły szereg 


ch gwałtownych ataków na 
pałudniowym obszarze Albocacer, w 
kierunku Castellon oraz na lewo od 


drogi Teruel—Sagonte, w kierunku 


Sarrion. 
Na pierwszym z tych odcinków nie- 
przyjaciel stawiał mniej skuteczny 


opór, niż w ostatnich dniach. Naro- 
do poczynili tam znaczne postępy, 
docierając w potudnie do linii Useras— 
Labarona, odległej o 21 km od Castelon 

Na odcinku Teruelu wałka jest o 
wiele bardziej zacięta, lecz i tu zazna- 
czą się załamanie oporu wojsk „czer- 
wonych*. W godzinach południowych 
wojska narodowe posunęły się na tym 
odcinku o 4 km naprzód, w kierunku 
południowo - zachodnim od Valbona. 
Operacje te mają zasadnicze znaczenie 
dla przyszłego rozwoju sytuacji na hi- 
szpańskim froncie wschodnim. 
kie samoloty bombardujące z 
grupy,  stacjonowanej па Balea- 
rach obrzuciły bombami i podpaliły ol- 
brzymie rezerwoary benzyny w porcie 
Barcelony, gdzie cysterny naftowe so- 
wieckie, płynące od strony Morza Czar- 
nego, wyładowują swe transporty i 
gdzie czerpią zapasy paliwa kolumny 
samochodowe „czerwonych“. 

Bomby, zrzucone przez lotników na- 
rodowych, spowodowały wybuch tych 
rezerwoarów i olbrzymi pożar 65 tys. 
ton benzyny i nafty, znajdujących się 
w tych składach. 

Wczoraj jeszcze samoloty wywia- 
dowcze grupy balearskiej obserwowały 
z odległości kilkudziesięciu kilometrów 
olbrzymie słupy czarnego dymu nad 
portem Barcelony. 

W Barcelonie wybuchła panika. Po- 
za całą strażą ogniową, delegowano 
liczne oddziały wojskowe, celem umiej- 
scowienia pożaru, który zagrażał całe- 
mu portowi i stojącym w nim statkom. 


20000 kotów wymordowano 
w Stambule 


Stambuł. (PAT) Jak podaje pra- 
sa stambulska, władze miejskie prowa- 
dzą od zeszłego roku zaciętą walkę z 
plagą bezdomnych kotów. W wyniku 
tej walki w 1937 r. wymordowano oko- 
ło 20.000 kotów. W roku bież. liczba 
ta będzie jednak mniejsza. 

"Towarzystwo Opieki nad Zwierzęta- 
mi zwróciło się niedawno do magistra- 
tu z prośbą o zaprzestanie walki z bez- 
domnymi kotami i psami. 

Jak wiadomo, dawniej jeszcze, przed 
rewolucją młodoturecką, Stambuł po- 
siadał kilkadziesiąt tysięcy bezdom- 
nych psów. Po rewolucji zostały one 
wywiezione na jedną z bezludnych 
wysp morza Marmara. 


Letnie wakacje szkolne 

Warszawa. (PAT) Wobec poja- 
wienia się w prasie codziennej różnych 
wiadomości o terminie zakończenia 


bieżącego roku w szkołach powszech- 
nych 18 ‚ Min. WR i OP zawia- 
damia, y rok szkolny zakończy 


јак przewidują odpowiednie rozpo- 
„enia, w dniu 21 czerwca rb. 


Zniszczenie składów paliwą w Barce- 
lonie stanowi dotkliwy cios dla armii 
„czerwonej“, u której w ciągu ostatnie- 
go tygodnia ujawniał się już brak ben- 
zyny. 

Ukazał się w Barcelonie dekret, mo 
cą którego zostały 


wszelkie środki transportu. Wszystkie 
samochody, poza rządowymi i wojsko- 
wymi będą zarekwirowane. 

W ciągu ostatnich 24 godzin lotnic- 
two gen. Franco bombardowało trzy 
porty hiszpańskie: Denia, Alicante i 


zmilitaryzowane | Castellon. 


Olbrzymi pożar w Zaklikowie 


Pastwą groźnego żywiołu padło 112 dontów mieszkalnych — 
Kilkadziesiąt osób pozo stalo bez dachu nad głową 


Lublin. (PAT) Wskutek nie- 
ostrożnego obchodzenia się z ogniem 
wybuch? pożar w jednym z domów w 
Zaklikowie pow. Janów: lubelski. Ogień 
objął wkrótce całą osadę, która spło- 
neta doszczętnie. Pastwą groźnego ży- 


wiołu padło 112 domów mieszkalnych 
i liczne zabudowania gospodarskie. 
Straty przekraczają 200 tysięcy zł 
Bez dachu nad głową pozostało kilka- 
dziesiąt osób. W akcji ratunkowej 
groźnych poparzeń doznały dwie osoby. 


Proces apelacyjny o głośne zajścia 
w Kozach 


Kraków. (Tel. wł.) Przed Sądem 
Apelacyjnym toczył się proces o zaj- 
ścia w Kozach. 

W dniu 9 stycznia rb, kiedy na 
opłatek Stronnictwa Narodowego wdar- 
ła się bojówka socjalistyczna w cza- 
sie starcia dwóch socjalistów zostało 
zabitych. Sąd Okręgowy w Wadowi- 


cach skazał Jana Culę na 6 lat więzie- 
nia za zabójstwo. 

Sąd Apelacyjny w Krakowie zmie- 
nił kwalifikację czynu i skazał Jana 
Culę na 3 lata więzienia za udział w 
bójce. Oskarżonego bronił adw, Po- 
zowski. (ib) 


Nieadałe porwanie milionera 


Sprytnie obmyślany plan gangstera rozbił się o „..pomylkę 
w doborze wspólnika 


Londyn. (PAT). Przed sądem w 
Oxfordzie stanął jako oskarżony nie- 
jaki Thornton, liczący lat 50, który 
przed dwoma tygodniami usiłował 
porwać celem uzyskania okupu zna- 
nego milionera angielskiego lorda 
Nuffielda, Lord ten, bardziej znany 
jako Morris, jest jednym z najwięk- 
szych fabrykantów samochodów w 
Anglii, a rozpoczął swoją karierę jako 
zwykły mechanik. 

Thornton napisał do lorda Nuffiel- 
da list, w którym podał się za amery- 
kańskiego dziennikarza, zamierzają- 
cego napisać serię artykułów o najwy 
bitniejszych osobi iach świata 


przemysłowego. Podczas wywiadu 
Thornton zamierzał skierować rozmo- 
wę na tematy filantropijne i wyrazić 
życzenie, aby Nuffield oprowadził go 
po urządzonym przez siebie szpitalu. 
W samochodzie, którego szoferem 
miał być wspólnik Thorntona Rams- 
den, miano lorda sterroryzować re- 
wolwerem i uprowadzić na jacht w sa- 
motnej zatoce. Gdy podczas wywiadu 
ktoś był obecny w biurze, Thornton 
miał podać łordowi przygotowany już 
list polecający, a który w rzeczywi- 
stości zaczynał się od słów: „Mam 
przy sobie dwa rewolwery i natych- 
miast będę strzelał do pana, jeśli pan 


narodowy 1 katolicki 
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spróbuje podnieść alarm", W dalszym 
ciągu list zawierać miał zalecenie 
lordowi, aby udał się bez wzbudzania 
niczyjego podejrzenia do samochodu, 
rzekomo w celu oprowadzenia gościa 
po szpitalu. 

Lord Nuffield, uprzedzony przez 
policję, wyznaczył spotkanie z Thorn- 
tonem,  Powiadomiona о ruchach 
Thorntona przez Ramsdena policja do- 
konała aresztowania w chwili, gdy 
Thornton udawał się samochodem na 
wyznaczone spotkani 

Znaleziono przy nim dwa rewolwe- 
ybory do charakteryzacji. 
ię w sądzie Thornton tlu- 
maczy swój czyn tym, iż usiłowanie 
porwania lorda Nuffielda było fikcyj- 
ne i stanowiło eksperyment dla pisa- 
nego przezeń scena: za filmowego. 


Z komisji prawniczej Sejmu 

Warszawa. (Tel. wł) Komisja 
prawnicza Sejmu na swym popołudnio- 
wym posiedzeniu przydzieliła referat ð 
projekcie rządowym w sprawie udzia- 
łu czynnika obywatelskiego w orzecz- 
nictwie sądowym posłowi Siodzie, a re- 
ferat o projekcie ordynacji wyborczej 
do gmin, gromad i powiatów posłowi 
Krzeczunowiczowi. 


Najazd na Szwajcarię 


Bern. (PAT) Koleje szwajcarskie 
zanotowały w czasie Zielonych Świąt 


niezwykle ożywiony ruch tórystyczny, 
ża się w rekordowej cyfrze 621 
nad zajnych pociągów, które w 


tym e puszczono w ruch. Wśród 
przyjezdnych zanotowano wielką liczbę 
Anglików, Francuzów i Holendrów. 


Awantury na pograniczu 
Ekwadoru i Peru 


Paryż. (PAT) Poselstwo Ekwa- 
doru komunikuje, że oddział żołnierzy 
peruwiańskich napadł na terytorium 
Ekwadoru komisję rządową, której to- 
warzyszyła eskorta. Jeden żołnierz po- 
legł, a Peruwiańczycy uprowadzili z 
sobą kilku jeńców. 

Jednocześnie na granicy wschod- 
niej i południowej Ekwadoru stwier- 
dzono koncentrację wojsk peruwiań- 
skich. Fakty te zmusiły rząd Ekwado- 
ru do wzmocnienia garnizonów nad- 
granicznych, jednakże jedynie w celach 
obror Ekwador usposobiony jak naj- 
bardziej pokojowo, zawsze usiłował i 
nada! będzie dążył do polubownego za- 
latwienia konfliktu, zgodnie z zasada- 
mi prawa. 


Narady Ententy Bałtyckiej 


Ryga. (ATE) Rozpoczęła się tu kon- 
ferencja Ententy Bałtyckiej. W czwar- 


tek pr yła do Rygi delegacja litew- 
ska z ministrem spraw zagranicznych 
Łozorajtis. Dziś, w piątek przybyła są- 


molotem delegacja estońska, kierowni- 
kiem jej jest minister spraw zagranicz- 
nych 


igdyciana zdrodnia (0-letniego ТЇЇ 


Zranił 14-letniego kolegę, udusił go, wydłubał kulę z czoła i zwłoki zakopał w polu 


Kraków, 10. 6, — Wojciech Nen- 
dek, kolejarz w Mielewicach pod Kra- 
kowem, doniósł policji w Krzeszowi- 
cach о zaginięciu swego 14-letn. syna, 
który opuścił dom i dotychczas nie 
wrócił. 

Komendant posterunku policji usta- 
11, że chłopiec padł ofiarą zbrodni. 


Bawił się on na strychu domu z kolegą 
swym, 19-letnim Rudzkim. Z niewia- 
domych na razie powodów Rudzki 
strzelił do Nendka z rewolweru, tra- 
fiając go w głowę, następnie rzucił się 
na towarzysza i obwiązawszy mu 
szmatą gardło, udusił ко. po czym wy- 
dłubał mu scyzorykiem kulę z głowy. 


Wieczorem, gdy domownicy udali się 
na spoczynek, młodociany zbrodniarz 
udał się na strych, włożył zwłoki 
Nendka do worka i wyniósł je na pole, 
gózie ukrył je w krzakach. Nendka 
znaleziono na wskazanym miejscu. 
Ohydnego zbrodniarza aresztowano. 
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Tragiczne losów koleje Austrii 


Ogromna drożyzna w Wiedniu i w całym kraju — Brak produktów pierwszej po- 
trzeby — Znienawidzony dyktator — Przepełnione więzienia 


Paryż. (Tel. wł.). 
godnych doniesień napływających z 
Austrii położenie gospodarcze tego 
kraju przedstawia się bardzo niepo- 
myślnie. М, i. Francja zamierza w пај- 
bliższym czasie przenieść swoje zamó- 
wienia do Czechosłowacji. Uporczywie 
potwierdzają się wiadomości o bliskiej 
ińtlacji marki niemieckiej. Droży- 
zna tak wzrosła, że urzędy muszą wy- 
znaczać ceny maksymalne, nietylko na 
artykuły pierwszej potrzeby, ale rów- 
nież np. na jarzyny. Chleb i tłuszcze 
sprzedaje się za kartkami. 

Jeszcze w marcu można było delek-= 
tować się w Wiedniu słynnymi rogali- 
kami, a teraz z niemałym trudem do- 
staje się kawałek ciemnego chleba z 
domieszką w dodatku mąki z kukury- 
dzy lub kartoflanej. Kto chce kupić 
mięso wieprzowe, musi się zapisywać 
na specjalnej liście u rzeźnika. Trzeba 
tu przypomnieć, że Austria słynęła z 
hodowli świń i była jednym z poważ- 
niejszych dostawców wieprzowiny. W 
Wiedniu dochodzi już do tego, że naj- 
milszym upominkiem z za granicy jesł 
cebula i mydło, bowiem tego nie moż- 
na dostać. 

Nic dziwnego, że w tych warunkach 
ludność jest ogarnięta paniką, przesta- 
je oszczędzać, a kupuje masowo nawet 
takie rzeczy, bez których mogłaby się 
obyć. Rosnąca drożyzna przy coraz 
gorszych zarobkach czyni wartość pie- 
niądza problematyczną. 

Do tego wszystkiego dołącza się je- 
szcze polityka „Gauleitera“ Birckla, 
znienawidzonego jako uosobienie bez- 
względności. Nielegalne pismo au- 
striackich hitlerowców „Mitteilungs- 
blatt“, domaga się ustąpienia niemiec- 
kiego dyktatora. з 

Dla uspokojenia niezadowolonych 
z powodu  nieotrzymania obiecywa- 
nych stanowisk, które zajęli Niemcy, 
гаја być wielu przyznane najwyższe 
=<znaczenia hitlerowskie. Tymczasem 
"%ednak szkoły zamienia się w Wiedniu 
„na więzienia dla niezadowolonych bo- 
jowców S. A. Zapełniają się one tak 
szybko, że trzeba zajmować coraz to 
nowe szkoły. 

W obozach konceńtracyjnych Rze- 
szy, a zwłaszcza w Dachau, gdzie osa- 
dzono wybitniejsze osobistości, mnożą 


według wiaro- 


Około zmian 
w rządzie włoskim 


Londyn. (ATE). W angielskich 
kołach dyplomatycznych twierdzą, że 
długoletni ambasador włoski przy 
dworze angielskim hr. Grandi w na 
bliższym czasie opuszcza swą placów- 
kę. Ambasador Grandi ma objąć jed- 
ną z tek, przypuszczalnie spraw zagr: 
nicznych, w rządzie włoskim po гекоп- 
strukcji gabinetu, która jest przewi- 
dziana w najbliższym czasie. 

W sferach dyplomatycznych Lon- 
dynu mówią, że stanowisko ambasado- 
ra włoskiego przy dworze św. Jakuba 
obejmie obecny minister finansów hr. 
Thaon di Revel. 


Ambasador Grandi, który był w la- 
tach 1930—32 ministrem spraw zagra- 
nicznych, zajmuje swe stanowisko w 
Londynie od 1 lipca 1932 roku. 


Nowy ambasador RP przy Kwirynale 
Wieniawa-Długoszowski wydał na cześć 
prasy włoskiej przyjęcie. 

Szwajcarska Rada Stanów wyraziła 
jednomyślnie zgodę na przedłożenia rzą- 
dowe w sprawie zużytkowania reszty po- 
życzki zbrojeniowej oraz przedłużenia 
kursów przeszkoleniowych. 

W Genewie oczekiwany jest przyjazd 
pani Francis Perkins, ministra pracy w 
rządzie Stanów Zjednoczonych, oraz 
Browna — ministra pracy rządu angiel- 
skiego. 

Wicepremier Chautemps otrzymał z 
rąk litewskiego posła Klimasa odznacze- 
nie. mianowicie litewski order narodowy. 

B. minister spraw zagranicznych Eden 
otrzymał z rąk kanclerza uniwersytetu 
w Cambridge — b. premiera Baldwina — 
tytuł doktora honoris causa. 

Z Caracas donoszą, że rząd Venezueli 
zatwierdził decyzję ministra spraw zagra- 
nicznych w sprawie wycofania się Vene- 
zueli z Ligi Narodów. 


т 


się tam „wypadki śmierci”, przy czym 
wszystko są to ludzie, którzy dotych- 
czas cieszyli się doskonałym zdrowiem. 
Z chwilą zajęcia Austrii ginęli w za- 
gadkowy sposób, a wszelkie zabiegi, by 
dowiedzieć się, co się z nimi stało, nie 


dawały wyniku. Pierwsze і ostatnie 
zarazem wiadomości o tragicznym lo- 
sie ofiar hitlerowskich — to krótkie 
komunikaty, mówiące o „wypadkach 
śmierci*. Takich komunikatów jest 
coraz więcej. 


Qżywiona agitacja wyborcza 
na Słowaczyźnie 


Dalsze wybory gminne odbędą 
Manifestacyjne zgromadzenia 


się w najbliższą niedzielę — 
ludności polskiej — Blok cen- 


tralistyczny przeciwko Słowackiemu Stronnictwu Ludowemu 


Mor. Ostrawa. (PAT). W obli- 
czu zbliżających się dalszych wybo- 
rów gminnych w dn. 12 czerwca, Zwią- 
zek Polaków prowadzi, mimo utrud- 
nień, wzmożoną akcję w gminach, któ- 
re będą głosowały w najbliższą nie- 
dzielę. 

W ostatnich kilku dniach odbył się 
szereg zebrań przedwyborczych, m. i. 
w Nawsiu, Toszonowicach Górnych, 
Karkątnej i Trzydzierzu. Licznie zgro- 
madzona ludność polska manifestacyj- 
nie przyjmowała przemówienia i rezo- 
lucje, domagające się przyznania peł- 
nej autonomii terytorialnej, kultural- 
пеј i gospodarczej obszarom, zamie- 
szkałym przez tę ludność polską. 

Na całej Słowaczyźnie rozwinęła 
się intensywna agitacja wyborcza. 
Stronnictwa centralistyczne połączyły 
się i utworzyły wspólny blok wybor- 
czy, skierowany w pierwszym rzędzie 


przeciw  Słowackiemu  Stronnictwu 
Ludowemu. 
W związku ze sprawą statutu 


mniejszościowego „Narodni Polityka“ 


twierdzi, że projekt złożony premiero- 
wi przez przedstawicieli Niemców вп- 
deckich jest rozwinięciem znanych 
karlsbadzkich punktów Henleina. 
Dziennik przypomina, że przed wybo- 
rami zwykle radykalizm wzrasta. 
Rząd jednak, nie bacząc na interwen- 
cję ze strony niemieckiej i słowackiej, 
pracuje nad własnym projektem. Poza 
tym również obraduje komisja fa- 
chowców, która bada projekt rządowy 
z punktu widzenia zgodności z konsty- 
tucją. 

Rada Ministrów obradowała nad 
sprawą Szkolnej Rady Krajowej dla 
Słowacji. Gotowy już projekt został, 
jak utrzymują, po manifestacjach bra- 
tsławskich wycofany i ma być zastą- 
piony przez inny. W tym nowym pro- 
јексіе Słowacka Szkolną Rada Krajo- 
wa przewidziana jest już podobna w 
їсгтіе organizacyjnej, bardzo zbliżo- 
nej do rad szkolnych istniejących w 
kilku innych częściach państwa, pod- 
czas gdy według pierwszego projektu 
miała ona mieć organizację odrębną. 


Rokowania angielsko-amerykańskie 


Pomyślny zwrot — Pogłoski o trudnościach bezpodstawne 


Londyn. (ATE). W angielsko- 
amerykańskich rokowaniach handło- 
wych nastąpił w czwartek całkowicie 
nowy zwrot. Zaskoczyło to koła gospo- 
darcze tym bardziej, że miarodajne 
czynniki zachowywały uporczywe 
milczenie wobec krążących od pócząt- 
ku tygodnia wiadomości о trudno 
ściach, względnie nawet zerwaniu ro- 
kowań. 

Obecnie koła rządowe dały do zro- 
zumienia, że wszystkie te pogłoski nie 
odpowiadają rzeczywistości, gdyż ro- 
kowania toczą się nadal. Enuncjacja 


ta wywołała ogólne poruszenie. 

Kota poinformowane komentują e- 
nuncjację tę w ten sposób, że obie 
strony układające się poczyniły w o- 
statniej chwili pewne ustępstwa се- 
Тет niedopuszczenia do rozbicia roko- 
wań. Prawdopodobnie premier Cham- 
berlain, któremu bardzo zależy na po- 
rozumieniu angielsko amerykańskim, 
zainteresował się intensywniej roko- 
waniami, które niewątpliwie były tak- 
że powodem niespodziewanego przy- 
jazdu lorda Halifaxa w środę do 
Londynu. 


Gdynia portem eksportowym 
Czechosłowacji 


W  praskym tygodniku 
znajdujemy artykuł inż. Shvary na 
temat możliwości wyzyskania Gdyni 
jako portu eksportowego dla Czecho- 
słowacji. 


„Grosz* | 


Autor dochodzi do wniosku, że 
Gdynia jako port eksportowy Czecho- 
słowacji jest koncepcją całkiem real- 
ną i, co więcej, nader korzystną dla 
obu krajów. 


| Dr med. Н, ZIOMKOWSKI | 


ресу. chorób skór, wener. 1 moczopietowych 
Łódź, 6 RE д 


w niedzieli 


Na podstawie tabeli, porównywu- 
jącej stawki przewozów kolejowych, 
dowodzi autor, że wywóz wielu wyro- 
bów czeskosłowackich kalkuluje się 
znacznie taniej przez Gdynię niż przez 
Hamburg. Tak np. przewóz 10 ton weł- 
ny owczej z Berna do Gdyni kosztuja 
28,60 koron czeskich, natomiast do 
Hamburga 40,70 k. cz.; 10 t papieru 
z Jindrychova (na Morawach) do Gdy- 
ni 18,70 К. cz. do Hamburga 25,00 К, 
cz.; 10 t szkła dętego z Vsetina do Gdy- 
ni 25,68 k. cz, do Hamburga 38,80 К. 

Doskonałe urządzenia techniczne 
portu gdyńskiego, w połączeniu z pol- 
ską marynarką handlową, z roku na 
rok bardziej liczną i sprawną, są zda- 
niem autora — w połączeniu z odpo- 
wiednią polityką taryfową PKP czyn- 
nikami nader ważnymi dla eksportu 
Czechosłowacji. Mapka połączeń kole- 
jowych Gdyni z Czechosłowacją 
przez Bogumin — Katowice, Koszyce 
— Muszynę i Użhorod — Łupków — 
uwydatnia korzystne położenie nasze- 
ко portu szczególnie w stosunku do 
wschodniej części Czechosłowacji. 

Posunięcia sfer gospodarczych cze- 
skich w ostatnich czasach dowodzą, 
że w Pradze wzrasta zrozumienie dla 
przyszłej roli Gdyni jako portu eks- 
portowego Czechosłowacji. 


Skandynawskie 
porozumienie prasowe 


Oslo. (PAT) Na odbytej tu konfe- 
rencji przedstawicieli związków dzien- 
nikarzy Danii, Finlandii, Norwegii i 
Szwecji postanowiono utworzyć sekre- 
tariat dla wzajemnej wymiany infor- 
macyj. 

Siedziba sekretariatu ma być ru- 
choma, lecz przez pierwsze trzy lata 
sekretariat funkcjonować będzie w 


Oslo. 
Samoloty dla Anglii 

Londyn (ATE) Według doniesień 
„Daily Telegraph“ rząd angielski zamó- 
wił w Stanach Zjednoczonych 200 sa- 
molotów typu  Lockhead za cenę 
3.400.000 funtów, Każdy z aparatów bę- 
dzie mógł pomieścić 12 osób i rozwinąć 
szybkość około 385 km na godzinę. Za- 
sięg działania samolotów ma wynosić 
około 1600 km. f 

Należy podkreślić, że aparaty te są 
samolotami osobowymi, lecz tak zbudo- 
wanymi, że łatwo mogą być zamienio- 
ne w razie potrzeby na samoloty woj- 
skowe dla celów wywiadowczych lub 
bombardowania. 


Urodziny króla — 
przełożone 


Londyn (ATE) W czwartek obcho- 
dzone były urodziny króla Jerzego VI. 
Dzień urodzin króla wypada wprawdzie 
14 grudnia, lecz ze względu na fakt, że 
odznaczenia w Anglii są udzielane dwa 
razy do roku: w dzień urodzin króla i 
na nowy rok, termin ten okazał się 
niedogodny. Dlałego też oficjalne uro- 
czystości zostały przeniesione na dzień 
9 czerwca. 

Na liście odznaczeń figuruje m. in. 
nazwisko obecnego ambasadora Wiel- 
kiej Brytanii w Warszawie sir Howar- 
da. Williama Kennarda, który otrzymał 
wielką wstęgę orderu św. św. Michała 
i Jerzego. 


Relikwie (w. Andrzeja Boboli ШЇЇ 


Relikwie polskiego Świętego powitano w stolicy Węgier niezwykle uroczyście 


Budapeszt. (PAT) W piątek o 
godz. 11 przybył z Rzymu do Budape- 
sztu pociąg, wiozący relikwie św. An- 
drzeja Boboli oraz pielgrzymkę polską. 

Pociąg zajechał na dworzec wschod- 
ni, gdzie na peronie oczekiwali: wę- 
gierski min. oświaty Teleki, pracowni- 
cy placówek polskich z posłem R. P. 
Qrłowskim i konsulem Namysłowskim, 
przedstawiciele min. spraw zagr., licz- 
ne duchowieństwo węgierskie, kolonia 
polska ze sztandarami, harcerze polscy 
i węgierscy oraz przedstawiciele wę- 
gierskich organizacyj Kościelnych i 
społecznych. Przed dworcem oczekiwa- 
ly przybycia pociągu tysiączne tłumy 
publiczności. 

W chwili przybycia pociągu na 
dworzec, orkiestra odegrała hymn pol- 
ski, po czym wyniesiono z wagonu- | 


kaplicy trumnę z relikwiami. Tymcza- 
sem ustawiła się procesja celem odpro- 
wadzenia zwłok Świętego do kościoła 
parafialnego na Placu Róż. Czoło pro- 
cesji otwierał oddział policji konnej w 
galowych mundurach. Następnie postę- 
powali harcerze polscy i węgierscy, ko- 


|lonia polska i delegacje licznych sto- 


warzyszeń polskich i węgierskich ze 
sztandarami oraz zakonnicy. 

Za orkiestrą niesiono krzyż, za któ- 
rym postępowało liczne duchowień- 
stwo, otaczając trumnę z relikwiami, 
niesioną przez księży. Za trumną po- 
stępował gen. оо. paulinów о, Pius 
Przeździecki w asyście licznego ducho- 
ństwa, przedstawicieli władz pol- 
skich i węgierskich, członkowie piel- 
grzymki polskiej oraz tłumy wiernych. 

Procesja udała się do kościoła para- 


fialnego na Placu Róż, gdzie na spe- 
cjalnym piedestale ustawiona trumnę 
z relikwiami, po czym gen. оо. pauli- 
nów о. Pius Przeździecki odprawił 
mszę Św. 

Relikwie św. Andrzeja Boboli pozo- 
stały w kościele do godz. 17, po czym 
przeniesiono je na dworzec do pociągu, 
który o godz. 18 odjechał йо Polski. 

Z Budapesztu pociąg udaje się do 
Krakowa, a w poniedziałek przybędzie 
na dworzec w Katowicach. O godz. 12 
wagon-kaplica przetoczony zostanie na 
tor przy ul. Pocztowej, skąd uroczysta 
procesja uda się do kościoła Najśw. 
Marii Panny. 

Około godz. 14 pociąg z trumną, za- 
wierającą relikwie św, Boboli wyruszy 
w drogę do Poznania. 

— 
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ORĘDOWNIEK, niedziela, їп! 


Z NASZEGO STANOWISKA 
se eea m ae ZZ, 


Zreformować ubezpieczenia społeczne 


Ubezpieczenia społeczne w Polsce 
odgrywają wyjątkowo kapitalną rolę 
ze względu na zakres, jaki obejmują, 
i ubezpieczonej (około 2 
miliony osób, a z rodzinami 4 miliony 
osób tj. 1/8 ogółu ludności państwa), 
craz — niemniej ważne — budżet, ja- 
kim operują, wynoszący niemal pół 
miliarda złotych, tj. 1/6 budżetu pań- 
stwowego. 

Ważna {а dziedzina pozostaje w na- 
wie ciągle pod wpływami, 
obcymi myśli narodowej, stąd też i o- 
becny system ubezpieczeń społecznych 
ma charakter klasowy. 

Polski ruch narodowy, jako siła 
rasowa, działająca skutecznie w sze- 
rokich warstwach robotniczych i 
chłopskich, nie może, ani nie chce za- 
gadnienia ubezpieczeń pozostawić od- 
łogiem. Przejawem pracy programo- 
wej w tym kierunku są myśli dysku- 
$ e wybitnego znawcy zagadnienia, 
doświadczonego działacza Stronnic- 
twa Narodowego, dra Klemensa Łaza- 
rowicza, który świeżo opublikował 
broszurę pt. „Opieka społeczna, a re- 
ferma ubezpieczeń społecznych". 

Dzi y system ubezpieczeń, prze- 
widziany w tzw. ustawie scaleniowej 
т 28, 3. 1933 r., ogranicza pomoc lekar- 
ską tylko do okresu pracy i opłacania 
składek przez ubezpieczonego i w krót- 
kim okresie choroby. Do ubezpieczeń 
nie należą pracownicy rolni! 

Formalistyka dzisiejszych ubezpie- 
czeń jest b. uciążliwa i w praktyce — 
dobrze to wiemy — hamuje korzysta- 
nie z ubezpieczeń. 

Wiele ustaw — co brzmi dziwnie — 
przyczynia się częściowo do powstawa- 
nia bezrobocia, jak np. podatek prze- 
mysłowy. 

Renta inwalidzka przy ubezpiecze- 
niu na wypadek niezdolności do pracy 
wskutek choroby lub starości wynosi 
tak minimalną kwotę, iż często nie 
starczy na opłacenie pobytu w przy- 
tułku. 

Słowem obraz dzisiejszych ubezpie- 
czeń ma zbyt wiele ujemnych cech, 
które należy gruntownie zmienić. 

Zdaniem narodowców, jak dra Ła- 
zarowiczą, należy upowszechnić 
korzystanie z dobrodziejstw 
ubezpieczeń całej ludności 
w Polsce, a nie tylko ósmej jej części. 

Polska, јако kraj rolniczy, winna 
pamiętać zwłaszcza о swej warstwie 
wiejskiej, jak о pracowni- 
kach rolnych, zorganizowaniu o- 
pieki nad „dzieckiem i matką na wsi 


Zdumiewające wystapienie 
administracji przeciw 
polskim placówkom 


Jak donosi „Głos Lubelski“, 
„w dniu 1 bm. zgłosili się do p. Władysła- 
wa Wyczyńskiego, właściciela wyszynku 
piwa w Hrubieszowie, przodownik Р. P. 
Górski i urzędnik Zarządu Miejskiego w 
Hrubieszowie Głowacki, żądając katego- 
rycznie od Wyczyńskiego, aby ten zdjął 
szyld wiszący nad wejściem do sklepu i 
zamalował wyraz „chrześcijański", 
widniejący na pierwszym miejscu na szyl- 
dzie, 

Poza tym „Głos Lubelski“ informuje, 


„nie jest to pierwszy sporadyczny wypa- 
dek w Hrubieszowie. Dotychcza! jęto 
szyldy z napisem „chrześcijański 
„polski” w następujących polskich. skle- 
pach: „Polska Manufaktura". właściciel 
p. Marcych. w składzie obuwia wł. p. Du- 
ruk Stanisław oraz w jatce p. Baryluka. 
W jatce p. Baryluka posunięto się tak da- 
leko. że na jego kategoryczną odmowę, 
przysłano robotnika z Zarządu Miejskiego, 
który sam zdjął szyld." 

1 się zważy, że wieś powiatu hru- 
bieszowskiego jest atakowana przez woju- 
jacy nacjonalizm ukraiński, a miasta opa- 
nowane są przez żydostwo, praktyki, 0 
których donosi „Głos Lubelski", mnuszą 
wywołać zdumienie. 


przez osiedlenie na wsiach położnych 
(akuszerek), gęstej sieci przychodni 
lkarskich, tzw. kropli mleka, ochro- 
nek, przedszkoli itp. 
Każdychoryczłowiek winien 
mieć — w interesie publicznym — udo- 
stępnioną pomoc lekarską i to 
ewentualnej 
zakladach spe- 
w sanatoriach i zakła- 
rycznych. 
całkiem możliwe do 
/wistnienia i nawet tar od 
go systemu ubezpieczeń. Gdy- 
by wprowadzić, jak proponuje dr Łą- 
zarowiczz powszechny podatek 
szpitalny nie ki ale obejmu- 
jacy wszystkich, to za sumę 200 milio- 


skuteczną, z możnością 
kuracji w szpitalach, 
cialnych, np. 


nów złotych całe zagadnienie lecznic- 
podczas gdy 


twą byłoby atwione, 


dziś wydaje się około 250 milionów zł 
па ósmą część ludności zaledwie. 
Program narodowy pragnąłby, po- | 
dobnie, jak jest w Angli, opiekę 
społeczną powierzyć samo- 
rządom i inicjatywie jedno- 
stek oraz ofiarności publicznej, wte- 
dy opieka spoleczna będzie bardziej 
żywa i dostępna, niż w rękach biuro- 
kratów. Zrzeszenia religijne przy pa- 
rafiach, które mają tak chlubną tra- 
dycję, mogłyby też odegrać poważną 
w tym dziele rolę. 
zas wielki na gruntowną akcję w 
iedzinie ubezpieczeń społecznych 
opieki społecznej w kierunku Кек 
wienia i przepojenia tych ważnych 
dziedzin życia publicznego duchem 
katolickim. 


STEFAN МІЕВОрЕК 


йт. 
е 
SUE 


Przy wszystkich wyższych uczelnia 
posobienia woj. 


пэт 


w Polsce utworzono specjalne oddziały 
"ego dla akademików, 
zdjęciu apel poranny przed ćwiczeniami poznańskiej Legii Akademickiej 


tzw, Legie Akademickie, Na 


Małe gierki polityczne w parlamencie 


Pominięcie inicjatywy poselskiej na bieżącej sesji jest wy- 


razem rozgrywek w „sanacji“ 


Rozpoczęła się nadzwyczajna se- 
sja Sejmu i Senatu. Zarządzenie 
Prezydenta Rzplitej, zwołujące tę se- 
sję, zawiera oparte na konstytucji 
kwietniowej zdanie, że przedmiotem 
obrad mogą być sprawy, wyliczone w 
zarządzeniu. 

Jak już informowaliśmy, wśród 
tych spraw są projekty ustaw o wybo- 
rze radnych miejskich, gromadzkich. 
gminnych i powiatowych, o samorzą. 
dzie miasta Warszawy. o wyborze rad- 
nych w 6 miastach (w Krakowie, Lwo- 
wie, Łodzi, Poznaniu, Warszawie i 
Wilnie) o poprawie finansów zwią: 
ków samorządu terytorialnego, trzy 
projekty ustaw o konwersjach poży- 
czek dolarowych, mianowicie 6 pet z 
1 kwietnia 1920 r., 7 pet stabilizacyjnej 
i 41/4 pct bonów skarbu dolarowych. 
Poza tym są pręjekty ustaw o udziaie 
czynnika obywatelskiego w sądach, o 
uprawnieniach ministra rolnictwa w 
sprawie aprowizacji, nowele do de- 
kretów o obrocie hurtem mięsa, o cu- 
krze, o praktyce lekarskiej, o prawie 
przemysłowym, о Fnduszu Pracy i kil- 
ka drobniejszych. 

Ogółem zarządzenie wymienia 20 
projektów ustaw, oraz 11 ratyfikacyj, 
wśród których na czoło wybija się u- 
znupełnienie konwencji handlowej і na- 
wigacyjnej między Połską i Czechosło- 
wacją, podpisanej 21 lutego 1938 roku. 

Nie znajdzie się natomiast na po- 
rządku obrad nadzwyczajnej sesji ani 
jedno z tych zagadnień, które były 
przedmiotem inicjatywy poselskiej na 
zwyczajnej sesji izb. I tak pominięty 
został projekt ustawy posła Bartczaka 
o niepodzielności gospodarstw wło- 
ściańskich, pominięto kwestię oddłu- 
żenia rolnictwa, projekt ustawy anty- 
masońskiej i wreszcie projekt ustawy, 
dotyczący skasowania uboju rytual- 
nego. 

Jeśli się zważy, że wszystkie te po- 
minięte projekty ustaw wyszły z łona 
grupy poselskiej (tzw. grupy „Jutra 
Pracy"), która wzięła rozbrat z „Ozo- 
пет“ ponoć na punkcie różnic ideówo- 
politycznych, lub też z grupy Koła Rol- 
ników, która ze względów personal- 
nych (poszło o osobę gen. Żeligowskie- 
go) także od czasu do czasu chadza od- 
miennymi drogami, niż „Ozon*, spra- 
wa pominięcia inicjatywy tych grup 
poselskich na nadzwyczajnej sesji izb 


jest charakterystyczna dla wewnętrz- 
nych rozgrywek w „sanac, Nie na- 
leży oczywiście przypuszczać, by roz- 
grywki te mogły już w najbliższym 
cz; doprowadzić do zupełnej roz- 
sypki obozu „ѕапасујпево“ — tym bar- 
dziej, że są one tolerowane przez pe- 
wne czynniki, jako wyraz pewnego 
taktycznego podziału ról, celem odpo- 
wiedniego oddziaływania na różne od- 
tamy społeczeństwa... 

Jedno z pism żydowskich, zazwy- 
czaj dobrze poinformowane o zamie- 
rzeniach „sanacji“, pisze: 


„Na temat zwołanej sesji nadzwy- 
czajnej mówią w dobrze poinformowa- 
nych kołach politycznych, że ma ona 
wyjątkowo doniosłe znaczenie. Pro- 
jekty ustaw o wyborach samorządo- 
wych otwierają możliwości udziału o- 
pozycji w wyborach, a więc w następ- 
stwie i w ciałach samorządowych. Je- 
śli zgodnie z tymi projektami nastąpi 
ukonstytuowanie się samorządów w 
całym kraju, wówczas opozycja, choć- 
by znajdująca się w mniejszości, bę- 
dzie miała możność w ramach istnie- 
jącej ordynacji wyborczej do Sejmu 
wysuwać kandydatów na posłów i se- 
natorów. 

„Gdyby więc wszystko poszło po 
myśli inicjatorów w obozie rządowym, 
mogłoby po uchwaleniu i przeprowa- 
dzeniu wyborów samorządowych dojść 
do rozwiązania nowych wyborów, w 
których opozycja, wprawdzie w grani- 
cach mniejszości, mogłaby  uczestni- 
czyć.” 


Głos pisma żydowskiego jest wy- 
raźną sugestią, wyrażającą pragnienie 
żydostwa, by w obecnym systemie po- 
litycznym lewica opozycyjna, bo o ta- 
ką tylko chyba może chodzić, zapewni- 
ła ciągłość rządów dzisiejszemu reżi- 
mowi przy współpracy z nim na tere- 
nie przyszłego parlamentu, co niewąt- 
pliwie poprawiłoby sytuację żydostwa 
w Polsce w ogóle. 

Znakomita większość narodu pol- 
skiego jest natomiast innego zdania 1 
podziela w pełni stanowisko Stronnic- 
twa Narodowego, zdążającego do zu- 
pełnej zmiany stosunków  politycz- 
nych w państwie. Nie mniej na ma- 
newry te i kombinacje psanacyjno" *-le- 
wicowo-żydowskie musi mieć baczne 
oko. 


JECOROL 


M AG. A. BUKOWSKIEGO 
ZWIEKSZA МАСЕ „WZMACNIA OGOLNIE 
STOSOWANY JEST. 


SMACZNY; SKUTECZNY i 
w UŻYCIU PRAWIE OD PÓŁ WIEKU a, 


Skonfiskowany wiersz 
Rostworowskiego 


W Bochni odbyło się zebranie Strona 
niclwa Narodowego poprzedzone pewnymi 
trudnościami ze strony miejscowych władz 
administracyjnych. 
zapowiadający zebranie uległ 
. Starosta skon- 
fiskował z afisza wiersz К. H. Rostworow= 
skiego, powszechnie znany i nieraz juź 


publikowany: 


„bo nie ma ugody 

w kraju, gdzie żyja dwa żywe narody; 
pragnień im nie odbierzesz 

ziemi im nie dodasz, 

jeden z nich musi odejść: 

gość albo gospodarz" 


Obok poezji nie znalazły uznania sta+ 
rosty i takie określenia użyte na afiszu: 
słowo „wielkie“ odnoszące się do zebrania, 
zachęta „goście mile widziani* i wreszcie 
określenie „b. więzień Berezy* użyte przy 
nazwisku mgr A. Gręhosza z Krakowa, 
który pierwotnie miał przybyć na zebra- 
nie. 

Ostatecznie afisz wydano po usunięciu 
skonfiskowanych wierszy i określeń. 

Zebranie udało się wspaniale... 


Nawet urzędnicy odmawiają 
posłuszeństwa „Ozonowi'* 


Krakowski organ urzędniczy „Jedność“ 
wystąpił przeciw „Ozonowi” z oskarżeniem 
go o „koszarowy system“ w traktowaniu 
członków i sympatyków „Ozonu*. A dalej: 


„Przy organizowaniu pierwszych władz 
i sztabu powoływano pionierów z dawńe- 
go BBWR, co stało się powodem rozczaro- 
wania. Wszak działacze z tego obozu stra- 
cili zupełny kredyt moralny w społeczeń- 
które przez tych właśnie ludzi było 
СОК ete na bok, zepchnięte w nicość, zmu- 
szane siłą do milczenia, a jak często szy- 
kanowane i maltretowane. Takich rzeczy 
nie zapomina się tak łatwo! I trudno 
przypuścić, żeby społeczeństwo, które w 90 
z górą procentach jest nastawione.do tych 
ludzi negatywnie, tak od razu z miejsca 
na ślepo i na „wiarę“ poszło pod ich ko- 
mendę. 

„Trudno przypuścić, żeby się tak działa 
świadomie, jak to niektórzy niechętnie do 
OZN nastawieni głoszą, twierdząc, że jest 
to przehudówka dawnego BB tylko pod 
zmienioną firmą, co by żadnych zmian na 
lepsze nie zapowiadało.* 


„Ozon“ jest organizacją bardzo słabą. 
Urzędnicy odmawiają mu kredytu opiera- 
jąc się na ciężkich doświadczeniach prze- 
szłości, I słusznie... 


Także w „sanacyjnym'* 
„Zarzewiu* zaraza rozkładu 


Zarząd główny „sanacyjnej”* organiza- 
cji „Zarzewie" wydał komunikat, w któ- 
rym stwierdza m. i., że w dniu 18. IIL rb. 
na konferencji delgatów „skupień" wy- 
głosił p. Romer referat ideologiczny, któ- 
rego zadaniem było „znalezienie w chao- 
sie ideologicznym, w którym żyjemy, wła- 
эпе} zarzewiackiej drogi i własnego wy- 
razu“, Delegaci ocenili tezy wysunięte na 
konferencji pozytywnie, niemniej zalecili 
przepracowanie ich wszystkim skup 
niom, widząc w nich materiał do przy- 
szłej deklaracji ideowej „Zarzewia”. 

W oznaczonym terminie, do dn. 31. V. 
rb, nadesłany materiał przepracowały 
tylka dwa skupienia. Natomiast dwa sku- 
pienia: lwowskie i katowickie rozwinęły 
działalność na własną rękę, zmierzającą 
w innym kierunku, z pominięciem zarządu 
głównego, doprowadzając do wydania pi- 
sma „Szlakiem Zarzewia”. „Działalność 
ta — jak stwierdza komunikat —, uzasad- 
niona potrzebą aktywizacji politycznej or- 
ganizacji, prowadzić musi faktycznie do 
jej rozbicia... dlatego, że odpowiada tyl- 
ko części a nie ogółowi członków stowa- 
rzyszenia.* Dalej komunikat nadmienia, 
że „w łonie stowarzyszenia ujawniły się 
dotychczas co najmniej 3 wyraźne kierun- 
кі polityczne”, 

Członkiem „Zarzewia" jest m. 1. wi- 
cepremier inż. Kwiatkowski. Jeszcze jed- 
na organizacja „sanacyjna" uległa „де 
do szego zresztą otwarcie się 


Strona Ё ORĘDOWNIR 


Sensacyjne doniesienia 
prasy londyńskiej z Moskwy 


Radek na wolności? — Przed procesem Beli Kuna 


Warszawa. (Tel. wł.) Dzienni 
londyńskie otrzymały osobliwe infor- 
macje z Moskwy. 

Według tych doniesień głośny pu- 
blicystą sowiecki Sobelson-Radek, ska- 
zany w procesie Piatakowa na 10 lat 
więzienia, ma się znajdować na wolno- 
ści. Sensację szczególną budzi wiado- 
że Radek był zmuszony wej 
w skład GPU i odgrywać tam rolę ge- 
neralnego świadka na większych pro- 
cesach politycznych. Gdy na lawie 
oskarżonych znajdują się wybitni 
osobistości, do więzienia na Łub 
przywożą Radka, który składa obcią- 
żające zeznania. 


Węgierski komunista, prz, 
„czerwonej“ rewolty, Bela Kun, s 
ny na 16 lat ciężkich robót i pobyt w 
obozie koncentracyjnym na Węgrzech, 
znajduje się obecnie w Moskwie, gdzie 
będzie oskarżony wra: i 
bitnymi komunistami zagraniczny- 
і o szpiegostwo na rzecz i 
Belę Kuna usiłowano w swoim czasie 
rakłonić do samobójstwa pozostawia- 
jąc mu w celi nabity rewolwer, lecz 
Kun nie skorzystał z tego twierdząc, 
że bez wyroku trybunału rewolu- 
cyjnego nikt go nie może zmusić do 
pozbawienia się życia. (w) 


Dokoła ucisku Polaków w Niemczech 


Wykrętne komentarze oficjalnej agencji 


r Berlin. (Tel. wł). „Deutscher 
Nachrichten-Biiro" ogłosiło w czwar- 
tek, a więc dopiero po tygodniu ро 
таў pierwszy olicjalnie wiadomość o 
memoriale Zw. Polaków. 

Kómunikat określa memoriał jako 
złożenie szeregu postulatów mni 
ści polskiej w dziedzinie administra- 


cyjnej, podczas gdy wiadomo, że me- 
moriał wykazywał sprzeczność pomię- 
dzy faktycznym stanem rzeczy 
oświadczeniami z dnia 5 listopada. 

Komunikat zapewnia, że w spra- 
wach poruszonych w memoriale toczą 
się rozmowy z  przedstawicielami 
mniejszości polskiej. 


Proces mordercy z Lasku Młocińskiego 


został odroczony do soboty 


Warszawa. (Tel. wł.) Przed Są- 
dem Apelacyjnym w Warszawie od- 
powiadał w piątek Władysław Skwie- 
rawski, morderca szofera śp. Szlen- 
daka, 

Po zamordowaniu Szlendaka Skwie- 
rawski zakopał zwłoki w Lasku Mło- 
cińskim. Przez kilka tygodni udało się 
Skwierąwskiemu ukrywać. Początko- 
wo zatrzymaną taksówką Szlendaka 
Skwierawski jeździł do swojej narze- 
czonej, Kiedy rysopis mordercy usta- 
icno; policja 6 mało nie ujęła Skwie- 
rawskiego w_Warszawie w czasie'repe- 
racji samochodu, następnie w Lubli- 
nie, gdzie pozostawił taksówkę. Ujęto 
go ostatecznie we Lwowie, gdzie chciał 
nabyć radio, a właścicielowi sklepu 
wydał się podejrzanym. Skwierawski 
zdołał się na pewien czas jeszcze u- 
kryć, gdyż zbiegł z hotelu. Został uję- 


аата 


Majątek бош 


Czerniowce. (РАТ) Zmarły 
b: prezes Rady Ministrów Oktawian 
Goga pozostawił majatek wartości o- 
koło 20 milionów lei. Stosownie do 
testamentu cały majątek ma hyć prze- 
znaczony па cele dobroczynne. 


Agent G. P. U. 
mordercą Konowalca 


Amsterdam. (PAT) Holender- 
skie biuro. prasowe komunikuje, że Ko- 
nowalec zwabiony został podstępnie do 
Rotterdamu, gdzie wpadł w zasadzkę, 
Policja jest w posiadaniu danych, któ- 
re wskazują, że był to mord polityczny, 
dokonany przez Ukraińca, pochodzące» 
‚а będącego na służbie 


go z Sowietów 


Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 
Lwów, 10. 6, — Żyto T st. 19.7: 


owies I st. 


11 
otreby żytnie 11,50 
13. 3, are 10 


° 
отеу żytni 
1450—15, śr. 13,75, m. 14.26 
29.50—30; maka 


_1 
—22.15, zb, 21.50—2: 
пе zr. 14.50 
maka żyt- 
3.50M. 


‚ 1175—12. 
mąka рөзеппа 68% 


ty dopiero wtedy, gdy posłał chłopca 
ро pozostawione w hotelu pantofle. 

Sąd Okręgowy skazał Skwieraw- 
skiego na karę śmierci. W skardze 
apelacyjnej obrońcy Skwierawskiego 
prosili o zbadanie poczytalności oskar- 
żonego, a na rozprawie w Sądzie Ape- 
ten wniosek, mimo 
Б przez Sąd Okręgowy, że 
Skwierawski był poczytalnym. 

Sąd postanowił sprawę odroczyć i 
wezwać na sobotę psychiatrę, Bada- 
nia пай poczytalnością Skwierawskie- 
go były czynione w czasie pobytu jego 
w śledztwie. (w) 


Numer 133 


К | , е s d Ą 
Proszę posluchać mojej „rady: 
Kło codziennie rano i wieczorem naciera się Kremem 

ten nigdy nie narzeka na zbył suchą czy też zbył wrażliwą 
NIVEA wzmacnia skórę i czyni ją odporniejszą. Przy zókypiełnależy 
żądać wyraźnie Кёто NIVEA, bø jedynie NIVEA zawierEuceryt! 


IVEA, 
cerę. 


Sprawa doc. Cywińskiego 

Warszawa. (Tel. wł). Odbyła 
się narada obrony doc. Cywińskiego, 
która ustaliła, że przed Sądem Naj- 
wyższym wystąpi podobnie jak przed 
Sądem Apelacyjnym 15 adwokatów, 
którzy podpisali skargę kasacyjną. 


Konferencja u Hodży 


Praga. (PAT.) Premier Hodża 
odbył konferencję z przedstawiciela- 
mi Partii Niemiecko - Sudeckiej, po- 
słami Kundtem, Roschem i Ptersem. 


21. dziecko 


Czerniowce. (PAT.) W mieście 
rumuńskim Sighet  4T-letnia Maria 
Pop urodziła 21 dziecko. Maria Pop 
jest drugi raz zamężna, a trzykrotnie 
urodziła już bliźnięta. 


Runęli w przepaść 
Wiedeń. (PAT) Wczoraj w Al- 
pach w Salzkammergut spadło w prze- 
paść dwóch lekarzy oraz ich przewod: 
i ` ieśli śmierć na miej- 


Tegoroczne narodowe mistrzostwa Polski w 
Z walką o tytul mistrza 
а 9 сеппе trofeum 
у, prz 
wającego 
rzedu. wagi, b rany nie Кој 
dotychczas w posiadania następują 
4 r. — Foerster, 1925 r, — С: 
rt. 
larow, 1920 r. — M. Stol 
ki. 1081 r. — Tłoczyński, 19 

ski, 108; 

т, — Tarlowski, ? 
Jak z zestawipnia tego wynika najpowaźniej: 
sze szanse na zdobycie pucharu posiada w roku 
Hebda, który puchar ten zdobył, 4-krotnie, 
toteż w razie zdobycia ocznego mistrzostwa 
Polski puchar P. 4, L dohędzie on na wla- 


tw 


ń do mistrzostw za: 
przeszło 100 nazw. 
bada 


nja aje: Baworo! ski, Hebda 
b chała, Bratek, Kończa!, Tłoczyński 2, a nie 
wykluczony jest jeszcze udział Maksa Stolarowa, 
dloskonałego niegdyś zawodnika, który ma za- 


powrócić na kort i w tym celu trenuje in- 
tonsywnie, 
Waród grapy pań (80) na czoło wybija sie 
— 


О mistrzostwo klasy A ŁZOPN 


W niedzielę odbędzie się na boisku Wi- 
my sensacyjny mecz pilk między Wi- 
ша a Union Touringiem, który zadecydu- 
je prawdopodobnie o zdobyciu przez jedną 
z tych drużyn tytułu mistrza klasy A. 

Wima wyprzedza Union Touring zale- 
dwie jednym punktem i już ik remi- 
sowy wystarczy jej do utrzymania się na 
czele tabeli. W przygotowaniu do tak waże 
nego meczu oba klaby mobkilizują swoje 
najsilniejsze drużyny, Kierownictwo sek- 
cji piłkarskiej Union Touringu postano- 
wito przesunąć Seidla do linii ataku, na- 
tomiast Chojnacki zagra w pomocy. 

Mistrzostwa piłkarskie klasy A zakoń- 
czone zostaną w niedzielę, 19 bm. Union 
Touring prócz meczu z Wimą rozegra je- 
szcze spotkanie z Вима w Pabianicach, 
natomiast Wima poza spotkaniem z Union 
Touringiem ma do rozegrania jeszcze 
mecz z ŁTSG. Pozostałe spotkania roz- 
strzygną kwestię spądku do klasy B, któ- 
rym najbardziej zagrożone są łódzki Wi- 
dzew i zgierski Sokół, 

W. niedzielę, 12 bm. odbędą się nastę- 


niewską 
jgroźniejszymi 
Gajdzianka, Ru- 
Konopacka» 


w grupie pań udział w 
fowego związku Polaków z Cze 


Czechoslowacji, Deut: 

Grupa seniorów składać sie będzie z 30 za: 
wodników, przy czym do czołowych zaliczani są: 
i (Pogoń Kat 
(Warta), Bochalii 


va Polski rozpoczynają NA 
niedziałek 18 bm. 1 trwać bedą do niedzieli 19 
bin, 


опо, , aż zgloszenie jej wply- 
neło telegraficznie dopiero po losowaniu. 


pujące spotkania: Na boisku Wimy: Wi- 
ma — Union Touring, na boisku Widze- 
Widzew — Sokół (Pab.), na boisku 
SKS-u: SKS — Burza, na boisku KE w 
Pabianicach: PTC—WKS, na boisku 80- 
koła w Zgierzu: Sokół (Zg.) — ŁTSG. 


Po ostatnich rozgrywkach tabelka mi- 
ostw kl. A przedstawia się następują- 


st 


Hippika 


W Bukareszcie nastapilo we czwartek m- 
te otwarcie międzynarodowych zawodów 


obecności króla rumuńskiego, 


рог. 
inych 


nych 
wzi 
dalszych miejsce. 

Po południu po uroczystym otwarciu 
międzynarodowych zawodów hippicznych 
w Bukareszcie, odbył się pierwszy kon- 
kurs — dla jeźdźców cywilnych — 0 na- 
grodę miasta Bukaresztu, W konkursie 
tym zw 1 Purcherea (Rumunia) na 
„Armasesti*. Inż, Czeszewski zajął dal- 
sze miejsce. 

W konkursie weźmie udział również 
ekipa francuska, która przybyła wczoraj 
do Bukaresztu. 


W Ozechowieach pod Bielskiem zginał от 
daj tragiczna Śmiercią, przejechany, przez 
znany hokeista krakowskiego Sokoła, Еагі 


czący lat. 29, м z 
Kajakarstwo ч 


Przed spotkaniem Polska — Niemcy w 
Berlinie. Na olimpijskim torze regato- 
wym w Grünau рой Berlinem, odbędzie 
się 11 i 12 bm. międzypaństwowe spotka- 
nie Polska — Niemcy. Polacy mieć będą 
zadanie o tyle trudniejsze, że przeciwko 
nim startować będą czołowi Кајакагте 
niemieccy i austriaccy. 


Różne 


W dniu sprawności wych, fiz. w 
Opocznie bardzo liczny udział wzięły nie- 
tylko organizacje miejscowe, ala za- 
miejscowe z całego powiatu opoczyń- 
skiego. 

W poszczególnych konkurencjach spor- 
towych jak zwykle przodowali Sokoli 
oraz Sokolice z Opoczna. Zajęli oni 
pierwsze 1 drugie miejsca w siatkówce, 
w hiegu na 100 m (czas 12.1), pierwsze 
miejsce w skoku w dal oraz drugie w pie- 
gu па 800 m, Sokolice odniosły niemniej- 
szy sukces, zajmując pierwsze miejsco W 
biegu na 60 m, w skoku w dal i wzwyż: 
Program é eń uzupełniony był por 
zatem popisami gimnastycznymi Tow. 
Gimn. „Sokół* w Opocznie. Popisy te 
rozpoczęła młodzież, a zakończyły sokolica 
tzw. ćwiczeniami lwowskimi, zbierając U 
publiczności zasłużone і niemilknące 6 
klaski za piękne wykonanie obrazów. 
Organizacja zawodów była dość spraw- 
na, podkroślić jedynie należy brak na 
boisku apteczki, która w kilku wypade 
kach była nader pożądana. Brak ten лач 
leżałoby w przyszłości bezwzględnie usti- 


U Lekka atletyka 


Łódź — AZS Poznań, doroczne spotkanie, не 
prezentacyj kobiecych, odwołane w maja, oe 
dzie się ostatecznie we czwartek 16 bm. w Por 


znanju. 

Kierownictwo sekcji AZS Poznań objął pó 
ustąpienia prof. Ługówskiego znany tyczkara 
dr Klemczak. (a) 


Piłka nożna i 


Czarni mistrzem Lwowa. Wo czwartek odbre 
10 sie w Rzeszowie spotkanie piłkarskie 0 Mie 
strzostwo lwowskiej ligi okrezowej miedzy Re 
sovia_ а Wygrała drużyna Ozqrnych 
w stosunki (3:0), zdo! улул па skutok to- 


ко ун Му, wje, mistrzostwo ив 
7 gier pkt. bramek | wyja нине Ryde Wa mo ИЕ 
RANA 16 28 Agat | gry o mitramtwo akren мои 
. Union Touring 27 NZ" 
> 16 18 
16 16 
16 16 
Я 15 15 
T 16 12 korzyść RUA 
8. S 15 11 , pod żadny 
S 7 5 Rap ве a prze! 
9. Sokół (Zg.) 15 9 względem nie ustępowała przeciwnikom, 
10. Widzew 15 в nie miała jednak szczęścia w strzałach, 


- W mistrzostwach piłkarskich łódzkich 
juniorów sytuacja у poszczególnych 3 
grupach uległa wyjaśnieniu: w pierwszej 
grupie prowadzi Union Touring, w 2 Wi- 
dzew, w 3 KP. Zjednoczone, 


822 FER s ё 
zi 


Wśród zawodowców 


„Jarosz pokonany, Znany pięgciarz amerykafe 
ski polskicgo pochodzenia, Tadeusz Jarosz stó 
gzył walke w wadze średniej w 10 starciach W 
Waszyngtonie. Jarosz niespodziewanie pokoni* 
ny został na punkty przez mało znanego bOkśCrA 
George Abramsa. 


— ORĘDOWNIK, niedziela. dnia 12 ezerw 


1938 ~+ Wrona 5 
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Krwawy Іабси zbrodni zabitego bandyiy | 


„Radomszczański Maruszeczko” terroryzował dwa powiaty — Walka oddziału policji 


Piotrków 10. 6. — Od dłuższego 
czasu na terenach powiatów piotrkow- 
skiego i radoms iego grasował 
groźny bandyta sław Gajewski 
z Radoms Przezwany оп był 
qomszczańskim  Maruszeczką”, 
potrafił się w porę po dokonanej zbrod- 
ni ukryć, poza tym umiał dobrze strz. 
lać z rewolweru. Uzbrojony Gajewski 
był postrachem mieszkańców obu po- 
wiatów. 

Kroki jego znaczyły się krwią po- 
mordowanych lub ranionych osób. W 
dniu 7 marca rb. zabił swą żonę Leo- 
kadię za rzekomą zdradę małżeńsk. 
Ścigany za zbrodnię skrył się we wsi 
Kosówka w pow. piotrkowskim i tu 
śmiertelnie zranił w dniu 18 marca 
Wieczorka Ignacego, który wkrótce 
zmarł. Tego samego dnia usiłował do- 
konać napadu rabunkowego na mi 
szkanie Chany Kazanowskiej w Piotr- 
kowie. W dniu 7 kwietnia w Radom- 
sku strzelał do ścigającego go poli- 
cjanta, przy czym zraniona została 
jedna z przyjaciółek handyty Waleria 
Zjawiona z Radomska. 


Wkrótce potem, bo już w dniu 
28 kwietnia, we wsi Wola Grzymalina 
w pow. piotrkowskim ze wspólnikiem 
swym Tadeuszem Miedziarskim doko- 
па! napadu rabunkowego na sklep 
spożywczy Józefa Kaczmarka. Po zra- 
bowaniu 12 zł gotówką i artykułów 
spożywczych ciężko zranił właściciela 
sklepu, następnie zastrzelił szwagra 
jego Stanislawa Szczęsnego. Miedziar- 
ski zaś zastrzelił żonę Kaczmarka, 
Władysławę. Po zbrodni bandyci zbie- 
gli. Pościg policyjny częściowo się u- 
cał, gdyż złapany został Miedziarski, 
Gajewski zaś zbiegł, wypływając w 
Piotrkowie, gdzie postrzelił dwu poste- 
runkowych policji w dniu 24 maja na 
ul. Rolniczej. Do dnia 8 czerwca ban- 
dyta nie dał o sobie znaku. Wypłynął 
en w Gorzkowicach, gdzie, jak się oka- 
zało, żebrał. Na skutek informacy. 
handycie, który ukrywał się w zbożu 
przy stacji kolejowej, do Gorzkowice 
wyjechało z Piotrkowa kilku posterun- 
kowych służby śledczej z podkomisa- 
rzem Olszewskim na czele. W obławie 
wziął również udział komisarz Nikles, 
w zastępstwie komendanta powiato- 
wego. 

W czasie poszukiwań w zaroślach 
ustalono miejsce ukrycia się Gajew- 
skiego. Było ono doskonale zamasko- 
wane, gdyż z trzech stron otoczone 
było groblą z czwartej zaś dotykała 
zboże. Na widok zbliżającej się policji 


e—a 


7 osób zatoneło na Bałtyku 


Królewiec. (Tel. wł.) W czasie 
Zielonych Świąt utonęło w Zalewie 
Gryskim 7 osób. 

Przy pięknej pogodzie szereg osóh 
wybrało się kajakami i żaglówkami na 
zalew. Gwałtowna burza powywracała 
tzęść łódek, przy czym 7 osób zatonęło 
w falach. 


Odznaczeni lotnicy 


Warszawa. (PAT) Uczestnicy 
lotu z Ameryki do Europy zostali od 
znaczeni krzyżami zaslugi: mjr Ma- 
kowski otrzymał złoty krzyż zasługi 
po raz drugi, a srebrne krzyże zasługi 
otrzymali: pilot Wysiekierski, obserwa- 
tor Krasowski i radiooperator Piskorz. 


„Dar Pomorza“ udał się 
do Szwecji 


Gdynia. (PAT) W sobotę o godz. 
11 wyszedł z Gdyni 005 
tek szkolny „Dar Pomo: pod 
wództwem kpt. Kowalskiego. Statek 
udaje się na zjazd Północno - Europej- 
skiego Związku Statków Szkolnych 
Marynar ‚ zorganiz 
z inicja ich kół 
wych z oka 80. rocznicy urodzin kró- 
la Szwecji Gustawa V. 

Na „Darze Pomorza”, 
miów kursu wstępnego 
eraz kursu jungów 
do Szwecj 
Min. Przemysłu i Handlu Moż ki. 
dyr. Państw. Szkoły Morskiej kpt. Sta- 
nistaw Kosko. Podróż „Daru Pomorza” 
potrwa około dwóch tygodni. 


oprócz ucz- 


pierw: 


z osaczonym bandyta 


i począł strzelać, na co policja 
Jedna z kul 


Gajew: 
odpowiedziała ogniem. 
trafiła w głowę przod. sł 
Zygmunta Klimaska. Leż: 
iemi bandy strzelił do 
komisarza N a raniąc go ci 
strzałów oddanych przez 
pozostałych policjantów trafiło Gajew 
skiego, który zmarł na miejscu. Zna- 


| 


leziono przy nim dwa rewolwery kal. 
7,6: 


Komisarza Niklesa przewieziono do 
szpitala w Łodzi. 

Wkrótce odbędzie się rozprawa 
przeciwko wspólnikowi Gajewskiego, 
Miedziarskiemu, która w części odsło- 
ni burzliwe życie groźnego bandyty 
i jego wspólnika. 


Dlaczego usunięto napis: 
„łydom wstęp wzbroniony”? 


Słuszne wystąpier 


оо. bernardynów i niezrozumiale stano- 


wisko starostwa w Wadowicach 


Kalwaria Zebrz., 10.6. Przed 
dwoma laty na terenach klasztoru 
оо, bernardynów umieszczono tablicz- 
kę z napisem: „Żydom wstęp wzbro- 
іопу". Słuszne to wystąpienie czcigo- 
у ojców wywołane zostało nie- 
zwykłym nachalstwem Żydów, którzy 
włazili wszęd profanując swą O- 
becnością kościół. 

Po pewnym czasie оо. bernardyni 
tablicę tę zdjęli i na jej miejsce wy- 
wiesili imną z napisem: „Niechrze 
janom wstęp wzbroniony”. 

Zaintrygowani tą zmianą tabliczek. 
zasiągnęliśmy odpowiednich informa- 
суў I oto co się okazało. Po wyw 
szeniu tabliczki „Żydom wstęp wzbro- 
niony* na terenach należących do 
klasztoru, Żydzi wnieśli protest (!) do 


starostwa w Wadowicach. Protest ten 
spotkał się widocznie z przychylnym 
przyjęciem, bowiem оо. bernardyni о- 
trzymali nakaz usunięcia tej tablicz- 
ki. Ponieważ jednak оо. bernardyni 
nie chcieli widzieć na swoich terenach 
krzywonosych „obywateli“, wywiesili 
tabliczkę nową, która odnosi taki sam 
skutek. 

W swietle tych faktów zapytać na- 
leży, dlaczego nie wolno na terenach 
prywatnych umi ać napisów „2 
dom wsłęp wzbroniony“? Wiele w 
przecież czysto polskich wywiesiło ta- 
kie tablicz i nikogo t їе razi (za 
wyjątkiem dów oczywiście i żydow- 


skic ów*). Czyżby starostwo w 
Wadowi patrzyło inaczej па tę 
sprawę? 


Sensacja wężowa Londynu 


Pytonowi sprzykrzyło się w klatce — Strach ma wielkie 
oczy: mały padalec wzięty za olbrzymiego gada 


Londyn (ATE) Ludność przedmie- 
ścia londyńskiego Lever Clapton jest 

i tajemniczym  zniknię- 
pytona dlugoś i pól 
metrów i wagi 50 funtów. 
z klatki, w której był zamknięty na 
П piętrze pewnego domu. 

Wąż „zaginąl we środę. W ezwar- 
tek wieczorem, po 24 godzinnej dener- 
wującej ohławie. w której wzięły udzia! 
silne oddziały policji zmotoryzowanej 
oraz tłumy ludności cywilnej, węża je- 
szcze nie odnaleziono. Po ponownym 
przeszukaniu domu właściciela gada 
okazała się, że wąż w ogóle nie wyszedi 
z obrębu domostwa, lecz po ucieczce z 


klatki schował się w piwnicy. 

Zniknięcie jego wywołało na przed- 
mieściu: Lever Clapton wielką panikę. 
Radio londyńskie ostrzegało kilkakrot- 
nie rodziców, by nie wypuszczano dzie- 
ci bez opieki na ulicę. Wprawdzie py- 
tony w zwyklych warunkach są spokoj- 
ne, jedna podrażnione moglyby stać 
się niebezpiecznymi. 

Przed południem policja i straż 
ogniowa otoczyła kordonem pewien 
ogród w dzielniey Lever Clapton, w któ- 
rym rzekomo zauważono pytona. Oka- 
zało się, że był to falszywy alarm, gdyż 
po dokładnym przeszukaniu ogrodu 
znaleziono tam tylko małego padalca. 


Listy z trupią czaszką do ks. Radziwiłła 


Dwaj młodociani szantażyści zasiedli na ławie oskarżonych 


Warszawa. (Tel. wł.) Dnia 13 
marca ub. r, w U zie Pocztowym 
Głównym w Warszawie nadano list 
polecony pod adresem Michała Rudego 
Radziwiłła. Adresata nie było na miej- 


scu i list zwrócono do urzędu poczto- 
wego. Ponieważ nadawca nie był 
ny, otwarto list. Zawierał on 
sensacyjną. Był podpisany przez 
„Organisation of a Secret Seht Legion 


а 
Oryginalne deszczowce w kratkę 
— 


of Deuth". Tajemnicza ta organizacja 
żądała od Radziwiłła zapłacenia 4 ty- 
sięcy zł pod grożbą zabicia Żanety 
Suchestow. 

Kilka dni później do Stanisława 
Godlewskiego przyszedł list z żądaniem 
zapłacenia 500.000 zł i zawierał groźbę 
zamordowania syna w razie odmowy 
zapłaty. Tajemniczy osobnicy żądali, 
aby gotówka była złożona w walizce 
na Dworcu Głównym, kwit bagażowy 
zaś miał być przesłany na poste re- 
stante pod adresem „Nasch ambasador 
enght 69°. Ten list, podobnie jak i list 
do Radziwiłła, był zaopatrzony w pie- 
czątkę z trupią główką. 

W porozumieniu z policją p. Go- 
wypełnił żądanie. Nadaną 
walizkę odebrali jacyś dwaj osobnicy, 
zaraz wsiedli do pociągu. W 
ich aresztowano. Byli to St 


szawie. 


(w) 


Hołd uczniów 
dla Hiszpanii narodowej 


Włocławek, 10. 6. — Uczniowie 
kl. 4a gimn. Długosza we Włocławku 
wysłali dn. 15 maja rb. list do gen. 
Franco z wyrazami uznania | czci dla 
bohaterskiej armii narodowej, walczą- 
сеј о wolność i niepodległość Hiszpa- 
nii. Na list ten otrzymał p. Leszek 
Sierakowski pismo, datowane z 27. 5 
z Burgos, a podpisane przez gen. Fran- 
co, w którym wódz narodowej armii 
składa podziękowanie i przesyła ser- 
deczne pozdrowienia dla wszystkich, 
którzy w ten sposób o nim myślą i ра» 
miętają. 


Latarnia na jeziorze Tsana 
Addis Abeba. (PAT) Na jed- 
nej z wyniosłości nad brzegiem jezio- 
ra Tsana władze włoskie wzniosły la- 
tarnię, której światło umożliwia w no- 
cy żeglugę na znacznej części jeziora. 
Latarnia, wykonana według projek- 
tu architekta włoskiego, ma wysokość 
18 m. Kamienny piedestał okrążają 
schody, sięgające samego szczytu, na 
którym znajduje się latarnia w kształ- 
cie olbrzymiego topora liktorskiego. 


ДИИ ИЛИШ 


Sensacyjny proces urzędnika skarbowego w Grudziądzu — Oskarżony komisarz kon- 
troli skarbowej został uniewinniony 


W ciągu ub. czwartku przed wzmo- 
cenionym: wydziałem karnym Sądu O- 
kręgowego w Grudziądzu toczyła 
się rozprawa karna przy drzwiach 
zamkniętych przeciwko żonatemu ko- 
misarzowi lotnej brygady kontroli skar- 
bowej Stefanowi Dumańskiemu z Gru- 
dziądza. Na rozprawę powołano 13 


świadków. 


zarzucał Dumań- 
tępstw z art. 
(Kto dopuszcza się czynu nie- 
rządnego względem osoby poniżej lat 
15 albo osoby pozbawionej zdolności 
rozpoznania znaczenia czynu lub kiero- 
wania swym postępowaniem), art. 26 kk 
(Podżegania dopuszcza się, kto inna 
osobę nakłania do popelnienia рг 
stwa), art. 187 kk (Kło w celu uż 
autentyczny podrabia lub przerabia do- 
kument albo podrobionego dokumentu 
za aulentyczny używa) i wreszcie prze- 


stępstwo z art. 287 par. 2 kk (ргте- 
stępstwo urzędn działalność w celu 
osiągnięcia dla siebie korzyści majątko- 


wych). Oskarżonego bronili adwokaci 
Rudka i dr Pehr. 

Około godziny 14 sąd ogłosił 
wyrok uwalniający oskarżonego Du- 
kiego od wszystkich zarzutów 0- 
skarżenia, nakładając koszty na skarb 
państwa. Jak wynika z uzasadnienia 
wyroku, publicznie ogłoszonego, sąd 
dał w zupełności wiarę tłumaczeniom się 
oskarżonego, iż działał on dla dobra 
służby jako komisarz lotnej brygady 
kontroli skarbowej. Uprawiając w biu- 
rze i w innych miejscach nierząd z 
dziewczętami nie miał świadomości co 
do lat swych ofiar, które podawały róż- 
ny wiek. Od tych dziewcząt — jak to 
się (tłumaczył oskarżony — starał się do- 
wiedzieć popelnionych przestępstw 
skarbowych. Aczkolwiek sąd przyjął, 


że uprawianie nierządu było wysoce 
nieetyczne, jednakże uwzględniając tlu- 
maczenie się oskarżonego, przyjął 
iż działał on ze względów służbowych. 
Co do pozostałych przestępstw sąd 
również polegając calkowicie na tłuma- 
czeniu się oskarżonego nie uznał jego 
winy za dostatecznie udowodnioną 
Stwierdziwszy zatem fakty wyczerpu- 
jące pod wzgl. przedmiotowym ustalił 
sąd brak winy podmiotowy, orzekając 
wobec tego wyrok uwalniający. 


Przewodniczył rozprawie wicepre- 
zes sądu Чг Jodłowski w asyście sę- 
dziów Piłata i Liebicha. Oskarżenie 


wnosił prok. Jarociński. 

Sensacyjny wyrok wywołał liczne 
komentarze w kuluarach sądowych. 
Oskarżony Dumański przez czas dłuższy 
przebywał w areszcie. (d) 


— 
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KRONIKA PABIANIC \ 


Święcenie pól. W ub. środę po poł. o 
godz, 15 wyjechało 15 powózek na trady- 
cyjne święcenie pól. Aktu poświęcenia 
dokonał ks. Gajda, wygłaszając przy 0- 
statnim kopcu okolicznościowe przemó- 
wienie. 

Apel do cechów i rzemieślników. Od- 
było się zebranie Komitetu Kupną i Bu- 
dowy Domu Rzemieślniczego, na którym 
nastąpiło szczegółowe sprawozdanie z za- 
kupionego swego czasu przy placu gen. 
Dąbrowskiego domu, który przeznaczony 
zostanie na Dom Rzemieślniczy. Nieru- 
chomość zakupioną została z posiadane- 
go przez Zw. Rzemieślników Chrześcijan 
w Pąbiąnicach funduszu, subwencyj i о- 
fiar cechów, oraz członków. Ponieważ 
ісдпак posiadana suma nie wystarczyła, 
zaciągnięto jeszcze zobowiązanie na su- 
mę około 6000 zł, która będzie musiała 
być spłacona. $ 

Zarząd Związku Rzem. Chrześcijan, 
chcąc wywiązać się wobec tych zobowią- 
zań { doprowadzić rozpoczęte dzieło wy- 
stawienia własnego Domu Rzemieślnicze- 
go — zwraca się z gorącym apelem do 
tych stkich cechów i rzemieślników. 
którzy jeszcze na powyższy cel nic nie 
ofiarowali, o pomoc finansową. Dom bę- 
dzie wspólna własnością i dobrem całego 
rzemiosła pabianickiego i dlatego też 
winniśmy wszyscy dążyć, аһу Komiteto- 


wi dopomóc, 
Z Kasy Bezpr. Rzemieślników Chrze- 


ścijan, Zarząd Główny Zjednoczenia 
Chrześcijańskich Kas  Bezprocentowego 
Kredytu przyznal Kasie Bezpr, Kredytu 


przy Zw. Rzem. Chrześcijan w Pabiani- 
cach bezprocentową pożyczkę w wysoko- 
ści 3000 zł, która to suma wypłacona zo- 
stanie po załatwieniu związanych z tym 
formalności. Dzięki zasileńiu Kasy przez 
stosunkowo znaczną sumę członkowie 
będą mogli uzyskać kredyty i podtrzy- 
mać swoje placówki rzemieślnicze, 


KRONIKA PIOTRKOWA 


Kino Czary „Trędowata”. 

Otwarcie enu pływackiego. Dnia 9 
bm. odbyło się otwarcie basenu plywac- 
kiego przy ul, Żwirki. Basen otwarty jest 
codziennie ой godz. 8 rano йо godz. 20. 
Wejście dla dorosłych 25 gr, dla młodzie- 
ТИ 15 gr, dla dzieci pod opieką starszych 
10 gr. 

Nieszczęśliwy wypadek z bronią. Dnia 
7 bmi. we wsi Michałów Baczkowski Hen- 
ryk w czasie manipulowania bronią spo- 
woadował wystrzał. Kula ranita Baczkow- 
skiego w rękę i Senderowskiego Włady- 
sława w szyję. Obu przewieziono do Szpi- 
tala w Piotrkowie. 

Pożary. We wsi Biała spłonęła zagroda 
Urbańskiego Leonarda i Jana Pomykały. 
Straty wynoszą 3.000 zł. 

Dnia 7 bm. spłonęła zagroda Stanisła- 
wa Członka, mieszkańca wsi Domiechowi- 
ce. Straty wynoszą 2.000 zł. 

Wściekłe psy w gminie Wadlew. We 
wsi Drużbice ukazały się wściekłe psy, 
które pokąsały kilka osób. Psy zastrze- 
lono. 


KRONIKA BEŁCHATOWA 


Lotnisko szybowcowe. Pod wsią Boro- 
wa, gdzie wznosi się tej samej nazwy 


wzgórze, przystąpiono do budowy lotni- 
ska szybowcowego. Prace dobiegają już 
końca. 


Kto buduje dom „robotniczy“? Podupa- 
dły wybitnie bełchatowski „fołksfront* 
pragnie podreperować się i w tym celu 
podniósł wielki krzyk о budowie domu 
„robotniczego“. Na razie ogłoszono listę o- 
fiarodawców, z której okazuje się, że ofia- 
ry na ten dom składają sami Żydzi, rozu- 
miejąc, że trzeba czymś poprzeć swoje, 
czyli żydowskie wojsko. 

Oto kilka nazwisk żydowskich 
kantów kamieniczników z Łodzi, 
złożyli ofiary: Griinberg, Pomer: 
Loos, Hartman, Eychner, Hertz, Gertner, 
Sztajn i inni. Żydow ofiarodawcy zda- 
ją sobie sprawę, że zainwestowane pienią- 
dze opłacą się stokrotnie w formie obrony 
ich — żydowskich interesów przez „tów 
rzyszy* spod czerwonych sztandarów. 


KRONIKA ŁASKU 


Trup noworodka na cmentarzu. Dnia 5 
bm. na cmentarzu we wsi Dobroń znale- 
ziono zwłoki noworodka płci męskiej. Za 
wyrodną matką wszczęto poszukiwania. 

Zatrzymanie złodzieja. W ub. tygodniu 


fabry- 


przychwycono na targu na gorącym tus 
czynku złodziejkę kieszonkową Sabinę 
Polaczek. 


Budowa kanalizacji Po dłuższym na- 
myśle Zarząd Miejski zdecydował się na 
wybudowanie kanału krytego, do którego 
spływać będą nieczystości z garbarni ży- 
dowskiej. Obecnie na jednym z placów — 
oczywiście żydowskim — kuduje się sze- 
rokie betonowe rury. 

Dlaczego doktór Żyd? Mieszkańcy na- 
szego miasta od dawna już komentują 
fakt, iż lekarzem, który z urzędu bada 
przyczyny zgonów jest Żyd dr Josek Sztul- 
mah. Jak się okazuje, tego lekarza miej- 
skiego nie może zastąpić żaden lekarz Po- 
Јак, Tymczasem rodziny zmarłych katoli- 
ków nie życzą sobie, aby zwłoki oglądał 


Żyd. Sądzimy, iż Zarząd Miejski najle- 
piej zrobi, jesli zaangażuje na miejsce le- 
karza Żyda, Polaka. 


KRONIKA SIERADZA 


Krwawy finał zabawy. We wsi Nowa 
Wieś podczas zabawy w świetlicy „Strzel- 
са“ doszło до bójki na їоту i noże. Zo- 
stali ciężko poranieni: Maciszewski i 


Piękna uroczystość wojskowa 


Uroczyste wręczenie sztandaru batalionowi 
zmotoryzowanemu 


Łódź, 10. 6. — W niedzielę Zgierz 
będzie obchodził piękną uroczystość 
przekazania sztandaru oddziałowi łódz- 
kiemu wojsk zmotoryzowanych, ufun- 
towanego przez zgierzan. 

Piękna ta uroczystość, która jest 
wyrazem serdecznego, a zarazem pozy- 
tywnego stosunku ludności do Armii, 
zgromadzi nie tylko mieszkańców Zgie- 
rza, ale i Łodzi i okolicznych miaste- 
czek i wsi. Będzie więc nową manife- 


stacją uczuć, jakie żywimy dla naszej 
bohaterskiej Armii, 

Program tych uroczystości jest na- 
stępujący: o godz. 9 msza św. polowa 
przed kościołem parafialnym, zaprzy- 
Siężenie żołnierzy na nowy sztandar, 
wręczenie fanfar, ufundowanych przez 
łódzki Automobil-Klub. O godz, 11 od- 
będzie się defilada. W godzinach po- 
poludniowych odbędzie się zabawa 
żołnierska, 


Żydzi zabierają chleb Polakom 


Socjaliści boją się narazić Żydom 


Łódź, 10. 6. Po przyłączeniu 
Austrii do Rzeszy i znanych wystąpie- 
niach przeciwżydowskich do Łodzi 
oraz innych miast w okręgu łódzkim 
przybyło wielu Żydów, nie tylko oby- 
wateli polskich, ale i austriackich. 

Zi emigranci, ofiary hitlerowskiego 
reżimu, jak powszechnie utrwaliło się 
wśród Żydów i ich przyjaciół, cieszą 
się szczególnymi względami do tego 
stopnia, że w wielu przedsiębiorstwach 
żydowskich ruguje się robotników lub 
pracowników Polaków, przyjmując na 
ich miejsce żydowskich emigrantów 
cudzoziemców. 

Charakterystycznym jest, że kwe- 


vami socjalistów, gd; 
poruszana była na zebraniach i posie- 


dzeniach, jednak socjaliści nic zgoła 
nie poczynili w kierunku obrony inte- 
resów polskich pracowników, bojąc się 
narazić swym  sprzymierzeńcom-Ży- 
dom. 

Ponieważ, jak nas informują, 
dowscy austriaccy emigranci przeważ- 
nie zatrudniani są bez zezwolenia 
władz administracyjnych, co zgodnie 
z przepisami jest obowiązkowe, władze 
starościńskie winny się zająć bliżej 
omawianą kwestią. 


Półtora miliona na budownictwo w Łodzi 


Z działalności Komitetu Rozbudowy Miasta 


Łódź, 10, 6. — W pierwszym kwar- 
tale rb. Komitet Rozbudowy Miasta od- 
był jedno posiedzenie plenarne i 3 po- 
siedzenia Komisji, na których zajmo- 
wano się rozdziałem kredytów budo- 
wlanych na rok bieżący oraz ustale- 
niem wytycznych względnie warunków 
dla petentów, którzy ubiegać się będą 
o pożyczki budowlane w przyszłości. 

Do Komitetu Rozbudowy Miasta 
wpłynęło w tym czasie 168 podań o po- 
życzki budowlane na sumę zł 2.296.800. 
Przydzielony kontyngent kredytów bu- 


dowlanych na rok 1938 wynosi złotych 
1.600.000. 

W okresie sprawozdawczym Komi- 
tet Rozbudowy Miasta roz lit p 
dzielony kredyt w następujący sposó! 
na budownictwo betonowe zł 783.000 
na budownictwo drobne 686.800 
na remont i kanalizacje 55.500 


razem zł 1.525.300 

Reszta kontyngentu w kwocie oko- 

łc zł 75.000 pozostawiono do póżniej- 
szego podziału. 


Proces komunistki-Żydówki 
córki bogatego kupca 


W dniach zatargu г Litwą naklejała prowokacyjne afisze 


Łódź, 10. 6. — Przed Sądem Okrę- 
gowym w Łodzi toczył się proces Ży- 
dówki, 21-letniej Lai Wiernik, córki 
właściciela wielkiego zakładu manu- 
faktury przy ul. Nowomiejskiej, oskar- 
żenej o działalność komunistyczną. 

Proces ten w całej pełni odsłania, 
że w działalności wywrotowej żydo- 
komunistycznej, nastawionej jakoby 
przeciwko kapitałowi, biora udział 
przedstawiciele żydowskiego kapitału, 
którego reprezentantką była Wierni- 
kowa. W pamiętne dni marca rb, kie- 
dy Polska cała pochłonięta była za- 
targiem z Litwą, Łaja Wiernik, do- 


brawszy sobie do pomocy 15-letnią 
Chanę Rabinowicz, również córkę za- 
możnego kupca, rozklejała na ul. Ki- 
lińskiego plakaty z hasłami „Precz z 
wojną przeciwko Litwie!*. Plakaty te 
podpisane były przez Związek Młodzi 
ży Komunistycznej Polski. Obie Ży- 
dówki zatrzymali przechodnie i oddali 
w ręce policji. Dochodzenie przeciwko 
Chanie Rahinowicz umorzono z powo- 
du jej niepełnoletności. 

Sąd Okręgowy w Łodzi po rozpo- 
znaniu sprawy skazał Баје Wiernik na 
2 lata więzienia z pozbawieniem praw 
na okres 5 lat. 


Socjaliści kombinują, robotnicy tracą 


Łódź, 10. 6. — Już drugi tydzień 
i to w najodpowiedniejszej porze sezo- 
nu. trwa strajk w cegielniach, obejmu- 
jąc około 2.500 robotników, zatrudnio- 


nych w 29 cegielniach Łodzi i okolicy. 
Czynne są trzy cegielnie spółdzielcze, 
oraz pracują karownicy i palacze, co 
pozwala właścicielom cegielń na wy- 


palanie cegły wyrobionej w początkach 
sezonu i zaspakajanie zamówień klien- 
tów. 

Jak to podawaliśmy, robotnicy żą- 
dają 10 рсі podwyżki, a właściciele 
cegielń chcą obniżyć płace zeszłoroczne 
o 10 pct, Oczywiście, o ile chodzi о 
właścicieli cegielń, wysuwana. propo- 
zycja jest jedynie wybiegiem, mają- 
cym na celu utrącenie wniosku robot- 
płac. 
temu, że kierow- 
nicy akcji, socjalistyczni przywódcy, 
poczuli się „obrażeni" i nie zwracają 
się do Inspektora Pracy o zwołanie 


konferencji, przemysłowcy zaś ze 
względu na małe zapotrzebowanie 
również nie kwapią się, gdyż strajk 


poniekąd jest im na rękę. W ten spo- 
sób socjaliści przez swe kombinacje 
narażają robotników na duże straty 
w zarobkach. 


\ 
Trzecia konfiskata 

Łódź, 10. 6. — Ostatni numer „Na+ 
rodowego Życia Gospodarczego” zno- 
wu został skonfiskowany przez Staro- 
stwo Grodzkie w Łodzi. Jest to już w 
stosuukowo krótkim czasie trzecia 

konfiskata tego nowego tygodnika. 


Brylantowa afera 


Łódż, 10. 6, — W związku z ија 
nieniera brylantów, pochodzących z po- 
mysłowej kradzieży na szkodę żydow: 
skiego jubilera Buchbindera, obecnie 
policja prowadzi dalsze dochodzenia i 
zatrzymała dwóch jubilerów żydowe 
skich posiadających swe składy przy 
ul. Piotrkowskiej. Ze względu na do- 
chodzenie, nazwiska zatrzymanych 
trzymane są w tajemnicy. 


Postrzelenie na ulicy 

Łódź, 10. б. — Na ul. Bednarskiej 
30 postrzelony został przez dwóch nie- 
znanych  podchmielonych osobników 
25-letni Piotr Wilczy: i zam. przy 
ul. Pabianickiej 28. Lekarz stwierdził 
u Wilczyńskiego ranę postrzałową 
brzucha i odwiózł go do szpitala w 
stanie groźnym. Policja zarządziła do- 
chodzenie, jednak sprawców nie zdo- 
łano odszukać, 


Groźny pożar 

Łódź, 10. 6. We wsi Poćwier- 
dówka pod Łodzią z niewiadomych 
powodów wybuchł pożar w zagrodzie 
Antoniego Kowalczyka. Pożar przerzu- 
cił się na dalsze zabudowania į znisz- 
czył zagrody Antoniego Walczaka, Jó- 
zefa Jedynaka i Stanisława Kubickie- 
go oraz Józefa Sasina. Łączne straty 
oszącowano na 35.000 zł. 


Coraz więcei utonięć 
Łódź, 10. 6, — W stawie kolonii 
Błonie pod Łodzią, w czasie kąpieli u- 
{опа} 14-letni Henryk Pawłowski, U- 
czeń szkoły powszechnej. Zwłok nie 
wydobyto. 


Z Górnego Śląska 


W czasie od 23 do 27 czerwca odbędzie 
się w Katowicach XX ogólnopolski zjazd 
zazowników, wodociągowców i techników 
sanitarnych. Przybędą także goście zagra- 
niezni. Komitet organizacyjny otrzymał do- 
tąd ponad 200 zglos: 

Warsztaty przetwórc: 
teresów* w Chorzowie ot 
Komunikacji zamówienie na 
stów na rzekach Warcie, Wiśle, Bugu itp. 
Dyrekcja huty „Piłsudski* Chorzowie 
przystąpiła do wygaszenia wielkiego pieca 
nr б z powodu zupelnego zażycia. W to 
miejsce zostanie postawiony nowy, в. tym- 
czasem 80 robotników przydzielono do in- 
nych pieców. 


„Wspólnoty: In- 
mały od Mim 
hudową 8 mo- 


Czytajcie i ађопијсіе A 
sllustrację Polską“! 


Trzebiot, których odwieziono w stanie 
ciężkim do szpitala w Sieradzu. Również 
stał ranny policjant p. Hajet ze Złocze- 
wa, który interweniował w bójce. 

Wizytacja p. premiera, Dn. 9 bm. p. 
premier Sławoj-Składkowski wizytował 
starostwo i inne urzędy. 

Na kongres. Na Kongres Eucharystycz- 
ny do Liskowa wybiera się dużo sieradzan 
specjalnymi autobusami. 


KRONIKA ZGIERZA 


Strajk okupacyjny w żydowskiej tkal- 
ni. W środę ub. w tkalni mechanicznej Ży- 
dów Skosowskich powstał zatarg па tle u- 
siłowania zwolnienia z precy Polaków, i 
przyjęcia na ich miejsce robotników Ży- 
dów. Ponieważ Skosowski nie chciał sły- 
szeć о cofnięciu wymówienia, 30 robotni- 
ków Polaków ogłosiło strajk okupacyjny. 

Potajemny ubój. Kontroler miejski 
stwierdził, że na posesji Władysława So- 
koła rzeżnik Władysław Wysocki ubił po- 
tajemnie świnię. Mięso skonfiskowano, a 


| 
| 


rzeźnikowi spisano protokół. 

Oszustka w roli kwestarki kościelnej. 

ez kilka ostatnich dni grasowała w 
K która kwestowała na 

. Oszustkę poszukuje 


„Lutnia“ na zakończenie sezonu. W 
sobotę, 11 bm. о godz, 20.30 w sali przy ul. 
Pierackiego 2, Tow. ‚ „Lutnia* urzą- 
imprezę, na 


dza па zakońc: 
program której 2102: występy chóru 
i orkiestry pod batutą p. E. Millera, oraz 
komedia w 3 aktach R. Stefańskiego pt. 
„Panna rekrutem*, 


KRONIKA TOMASZOWA 


Radny Ślażyński skazany na 6 mies. 
aresztu. Przed Sądem Grodzkim odpowia- 
dał radny frakcji Р. Р. 5. Roch Ślażyński 
та zniesławienie prezydenta miasta na 
wiecu publicznym, pomawiając go o kap- 
towanie radnych klubu gospodarczego za 
wynagrodzeniem pieniężnym. Na przewo- 
dzie sądowym zeznania świadków wypa- 


dły obciążająco dla r. Ślażyńskiego. Sid 
biorąc pod uwagę dotychczasową nieka: 
ralnoś: Ślażyńskiego, skazał go na 6 m 
aresztu i 100 zł grzy 
konanie kary па prze 

Ofiara kąpieli. Ònogdaj w czasie КАХ 
pieli utonął w Pilicy koło Tomaszowa 10- 
letni J. Sil ze wsi Ludwików, który nia u= 
miejąc pływać, udal się na głębsze wody. 
Topielca wydobyto z wody po upływia 
dłuższego czasu. 

Uparta desperatka. Kilka dni temu mia- 
szkanka Ludwikowa S. Simon targnęla sig 
na swe życie, za ając trucizny. Umie 
szczono ją w szpitalu miejskim w Tarno- 
wie. Przed ukończeniom kuracji desperate 
ka zbiegła ze szpitala i powtórnie targu 
łą się na swe życie. Powodem desperac- 
kiego czynu był zawód miłosny. 

Pokaz LOPP. Miejski obwód LOPP u- 
rządził pokaz bomb lotniczych dla dzieci 
szkół powszechnych na zakończenie kum 
su opl. Na pokazie obecnych było ponad 
700 dzieci ze szkół z Tomaszowa. 


Numer 133 


— ORĘDOWNIK, niedziela, dnia 12 


czerwca 1938 — Бігопа 7 


Kalendarz rzym.-kat, 
Sobota: Suchy dz., Bar- 
naba ap. 
Niedziela: Trójcy Św., 
Onufry pust. 
Ralendarz słowiański 
Sobota: Radomił 
ś pa p pc | 
łońca: wschód 34 
ojj zachód 20.14 
| Długość dria 16 g. 44 min. 
Księżyca: wschód 18.51, zachód 2.31 
Faza: 2 dzień przed pełnią 


Mires redakcji i administracji w Łodzi 


Piotrkowska 91 
k Tel, 173-55 


NOCNY DYŻUR APTEK 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Kon 1 S-ka 
(żyd) pl. Kościelny 8. Uharemza Pomorska 12, 
Wagner i S-ka, Piotrkowska 67, /ajączkiewicz i 


Czerwiec 


S-ka. Żeromskiego 87, Uorczycki, Przejazd 60 
Epsztajn (Żyd), Piotrkowska 295 Szymański, 
Przędzalniana 75. 

TELEFONY 


Pogotowie miejskie 102-90, 

| Pogotowie P. С, К. 102-40. 
Pogotowie Ubezpieczalni 208-10. 
Pogotowie lekarzy chrześcijan 111-19, 


TEATRY 


Teate Polski — „Kobieta i szmaragd". 
"Teatry Kami lny г” „Freuda teoria snów" 
Teatr Letni — „Szóste piętro". 


KINA 
Capitol — „Pensjonarka”, 
| Corso — „Książe i żebrak”. 


1 Jkar — „Daj mi twe serce" і „Skamieniały 
las". 

Metro — „Tyś mój cały świat”. 

Oświatowy-Słońce — „Szarża lekkiej kawa- 
lerii" i „Sprzedawea traktorów 

Palace — „Piętno przeszłości”. 

Przedwiośnie Prater", 

Rialto — „Manewry huzarskia", 

Stylowy „Nancy Stelle zginela' д 


KOMUNIKATY 

Drugi dzień zawodów konnych. 
drugim dniu zawodów konnych rozegra- 
ne będą następujące konkurencje: Коп- 
kurs w skokach przez przeszkody lekkie 
о nagrodę honorową E. К. J. K., ogólna 
suma nagród 500 zł; kon w skokach 
przez przeszkody dla h i jeźdźców cy- 
wilnych o nagrodę honorową przewodni- 
czącego komisji technicznej, ogólna sumą 
nagród 650 zł: konkurs w skokach przez 
przeszkody otwarte o nagrodą honorową 
prezesa Ł, К. J. K, ogólna suma nagród 
50 zł, Początek о godz. 14. 
Pociąg popularny do Warszawy. W dn. 
19 bm. odejdzie z Łodzi йо, үг w ро- 
ciąg popularny; 6: 
gaturę Ligi Popie 
szawi 
stem 
koatletyczne Pol 

Pociąg odejdz 


ka—Fran 
ez Łodzi Fabr. dnia 19 


bm. о godz. 6 m. 25, powróci do st, Łódź 
Fabr. w tymże dniu o godz. 23 m. 50. 
Cena karty kontralnej ważnej na prze- 


jazd w obie strony, łącznie z kuponem u- 


poważniającym do bezpłatnego otrzyma- 
nia biletu wstępu na międzypaństwowe 
zawody Polska—Francja, wynosi zł 6.60. 


Z ŻYCIA ORGANIZACYJ 

В. Sybiracy organizują sięl W nirdzie- 
lẹ dnia 12 bm. o godz. 10 w pierwszym а 
o godz. 11 w drugim terminie odbędzie się 
zebranie organizacyjne b. Sybiraków. 
sranie zwołanie została w miesz 
Nawrot 32 i 


а- 


niu p. Rostalskiego przy ul. 
będzie prawomocne w drugim terminie 
hez względu na ilość obecnych. 


Niniej- 
ezton- 


Zebranie dozorców odwołane, 
szym zawiadamiamy wszystkich 
„orców, że wyznaczone 
ей 12 bm. zebranie nie odbędzie się 
n od nas niezależnych. 
ne zebranie odhędzie się w dniu 
19 bm. o godz. 2 po рої. Zarząd Zw. Zaw. 
nozorców Domowych „Praca Polska“ w 
Łodzi. 

Z Woj. Tow. Przeciwgruźliczego w Ło- 
dzi. W walnym zebraniu Woj. Tow. Prze- 
ciwgrużliczego w Łodzi wzięło udział 13 
delegatów Tow. i Organizacyj z Łodzi i 
woj. łódzkiego, 

Po wysłuchaniu sprawozdania z dzia- 
łalności tymczasowego zarządu 1 ро udzie- 
loniu absolutorium ępującemu 
dowi rozwinęła się dyskusja, w której 
bierali głos wszyscy obecni. 


Uchwalona kontynuować prace rozpo 
да 


tymczasowy i zwróć 
jak najwięk: ifek na spotęgowanie 
akcji przeciwgruźliczej na terenach woje- 
wództwa. Wreszcie dokonano wyboru no- 
wych władz. 

Zjazd b. wychowanków baonu pchor. 
sanitarnych rez. W Centrum Wychowa- 
nia Sanitarnego odbył się zjazd delega- 
tów pos: gólnych środowisk koła-b. wy- 
chowanków baonu podchor, rez, sanitar, 
zybył komendantn Centrum 
Wyszkolenia Sanitarnego gen. Kołłątaj 
edziński oraz przedstawiciel Związku 
Oficerów Rezerwy. 

Sprawozdanie z dotychczasowej dzia- 
łalności złożył prezes Koła dr A. Macie- 
jewski, omawiając wytyczne pracy na 

zi złość, w związku z mają- 
yć w paździerriku rb. zjazdem 
b. wychowanków baonu podchor. rezerwy 
sanitarnej, 

Zjazd delegatów obradował nad zagad- 
nieniami organizacy w wyniku któ- 
rych utworzone zostały Koła prowincjo- 
nalne oraz nad zagadnieniem organizacji 


częte przez gar: 


Zjazd delegatów „Pracy Polskiej” w Łodzi 


дейш, i фе 12 czerwca rb, zwo- 
Led do Łodzi d zdy Delegatów Z. 
Z, „Praca Polska“, ód których dokonany 
będzie wybór nowych władz organizacyj- 
nych i powzięte zostaną uchwały о do- 
niosłym znaczeniu dla życia zawodowego 
w Polsce, 

Zjazdy чк będą uroczystą 
Mszą Święta w kościele Matki Boskiej 


Zwycięskiej o godz. 9 гапо; po nahożeń- 
stwie rozpoczną się w lol s własnym 
przy ulicy Bandurskiego 9-11 obrady 


Zjazdu Delegatów Zarządu Głównego 
Włókniarzy, Początek obrad wyznaczono 
na godz, 16 rano, 


Tegoż dnia o godz. 4 po południu roz- 
pocznie się Zjazd Rady Okręgowej Z. Z. 
„Praca Polska" z terenu okręgu łódzkie- 
go z udziałem przedstawiciela Zarządu 
Centralnego, 


Na oba Zjazdy wstęp dozwolony bę- 
dzie tylko dla osób uprawnionych za ока- 
zaniem zaświadczenia. 


Relikwie św. Andrzeja Boboli w Łodzi 


Zebranie Obywatelskiego kom 


tetu zlożenia hołdu św. An- 


drzejowi Boboli 


Łódź, 10. / sali posiedzeń 
Zarządu Miejskiego odbyło drugi 
z kolei zebranie Obywatelskiego Komi- 
tetu złożenia hołdu św. Andrzejowi Bo- 
boli, którego święte ciało w przejeździe 


я Rzymu do Warszawy zat ma się 
na jednogodzinny postój w dniu 1% 
czerwca о godz. 13 po poł. na stacji 


aliska. Pociąg wiozący z Rz 
mu relikwie świętego Męczennika wej- 
dzie na ziemię polską w dniu il bm. 
Caly naród polski wita ze czcią swo- 
Jego św. Patrona. Wszystkie miasta 
polskie, przez które przejeżdżał będzie 
pociąg, przygotowują uroczyste przy- 
jęcie i nasze miasto łączy się 2 tą ogól- 
ną czcią, jaką cała Polska odda swo- 
Jemu wielkiemu Synowi i Patronowi. 

Na zebraniu przewodniczący po- 


szczególnych sekcyj złożyli 
z dotychczasowych działalności. 
Omówiono szczegółowo program uro- 
tości, na które złożą się: pr: 
sienie relikwij na specjalne podium, 
ustawione pod zegarem dworcowym 
z przedstawicieli władz państwo- 
h, Zarządu Miasta i sądownictwa, 
połączonych chórów, przemó- 
dla świętego 
patrona. Trumienkę z relikwiami 
świętego poniosą do pociągu przedsta- 
wiciele wszystkich stanów. Uroczysto- 
ści będą transmitowane przez Polskie 
Хайіо. Ponadto ze studia Polskiego 
Radia wygłoszona zostanie specjalna 
prelekcja, poświęcona naszemu świę- 
temu męczennikowi. 


śpiewy 
wienia i hołd wiernych 


Strajki, zatargi, konferencje 


Łódź, 10. 6. — W ciągu dnia wczoraj- 
szego strajk w cegielniach łódzkich z 
ostrzył się i doszło do incydentów, w któ 
rych interweniowała poli Strajkujący 
w kilku cegielniach орана piece, һу 
nie dopuś: По dalszego wypalan: 
i w ton sposób zmusi 
do ustąpienia. Policja 
i zamierzała usunąć okupują. 
starostwo polecito, by nie przen 
strajkowej. Obsługa pieców 
kich cogielninch została wycofana, ponie- 
waż zarówno опу komisji strajko- 
wej, jak i zrzesz przemysłu ceramicz- 
nega wpłynęły i јесї 
Inspektor pr: 
па poniedziate! 


interweniowała 
‘h, jednak 


nia 


Wczoraj odbyla 
cja w sprawie zaw 


sowego, mimo że socjali umowy nie 
wypowiadali, obawiając się pora Prze- 
mysłowcy wystawiali własny konirproje! kt 
umowy. Pon godzili się п 
konieczność 
całkowitej rewizji umowy, obie 
stanowiły bezpośrednio uzgodnić 
zólne punkty umowy i dopiero pot 
zwrócić się do inspektorą pracy o dalszą 
akcję pojednawczą, 

Pierwszą konferencją 
przemysłu i robotników wyznaczono na 
d: 14 bm. w lokalu Związku Przemysłu 
Włókienniezego. 


przedstawicieli 


opieki lekarskiej na wsi pod kątem widze- 
nia potrzeb obronności państwa ze szcze- 


gólnym uwzględnieniem odpowiedniego 
rozmieś; lekarzy na terenie Илес. 
pospolitej i zaopatrzenia ludno 


j w leki. 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Konkurs orkiestr podwórzowych. 
nied: 


w 
5 bm, rozpoczął się w ogro- 
„Tiwoli” konkurs orkiestr 
który wśród licznie zebra- 
ci wywołał wielkie zainte- 


elę, dn. 


podwórzow) 
nej publieźni 
resowanie. 


„Sąd konkursowy stanowili panie: So- 
hruścii panowie: por. Gaul 

рр. prof. Weichert, 

prof. Pawłowski i kiero aktualności 


Polskiego Radia p. 

Każda z orkiestr odegrała 5 utworów, 
wśród tych obowiązkowo jeden polski ta- 
nice narodowy. Dalszy ciąg konkursu po- 
czony z dańcingiem odbędzie się w nje- 


Turz: 


їпїа 12 bm. o godz, 17 w ogrodzie 
+ Czysty dochód przeznaczony jest 
na kolonie harcerskie. 

Bezprawne pobieranie zapomóg. Zarząd 
Miejski przyznaje z funduszów publicz- 
nych, przeznaczonych na opiekę społeczną 
zapomogi znacznej ilości osób w postaci 

i bądź 
ikujące się osoby do 
opieki zakładowej w instytucjach opie- 
kuńczych i wychowawczych. 

Mimo przeprowadzanej kontroli, zda- 

д się wypadki nadużyć ze strony o- 
wiadczeń Wydzia- 
zarządu Miejskiego. 
sytuacja material- 
na osób, wspieranych przez ten Wydział, 
ulega po pewnym czasie poprawie — oso- 
by te jednak nadal usiłują korzystać z 
pomocy społecznej. 

Wobec tego, iż jest to nadużycie — Wy- 
dział Opieki Społecznej Zarządu Miejskie- 


Odbyło się pierwsze posiedzenie komi- 
sji mieszanej dla przemysłu kotonowo- 
pończoszniczego, która ma za zadanie usti 
lenie szczegółowej taryfy płac. Przewod- 
niczącym został przemysłowiec Zajden 
wurm (Żyd), a jako asesorowie występuja 

ciązków „Praca Polsk 


konferencji komisja mi 
iła wytyczne pracy komisji i ustaliła, 
że każde posiedzenie ustali porządek na- 
stępnego posiedzen Na poniedziałek, 
13 bm, przewidziano opracowanie cennika 
piac z uwzględnienie podwyżki płac od 
8 do 12 pct dla pomocnic, a zatem chodzi 
o drobne ułamki groszowe oraz podobnych 
plae dia działa gospodarczego, jak por- 
tierów, woźnyeh, dozorców itd. 

Zakończono wczoraj strajk 1000 robot- 
ników przemysłu gumowego firmy Gentle- 
man przy ul. Diaw wekeza эб. 


na inne 
кома podjął 
zgoła 


miejsce 
związek 
niepotrzebnie, na 

r: konferencji bowiem postano- 
mo podjąć pracę, a sprawę delegata zü- 


Wypo- 
ię za irae уйа Кеш, gdy 
(800) opuściła mury, nie godz 
się zi socjalistów, któr 
w ten sposób narazili ogół pracowników 
na przymusowe świętowanie w ciągu 


с ——— 


godnia i kilka tysięcy złotych strat za- 
торки, 


Wożnicy zwołali na 12 bm. ogólne ze- 
branie w sali Domu Ludowego przy ulicy 
Przejazd i zapowiadają podjęcie strajku 
z dniem 13 bm, ponieważ wszystkie próby 
polubownego załatwienia sporu o umowę 
zbiorową zawiodły. 

Strajk robotników budowlanej firmy 
Hole w Zarzycku, budujących sanatorium 


Ubezpieczalni Społecznej W Tuszynku, 
trwa. Robotnicy w liczbie 250 pozostają 
przy swych, miejscach pracy. Wczoraj na 


miejsce wyjechuł inspektor pracy, by zło- 
żyć warunki i zlikwidować strajk. 


Koncert Zw. Niewidomych 


Łodzi Związek BENA 

rganizował w sali Domu Kato- 
ЫЕ РАЯ którego dochód został 
ony na cele Związku. 


ar rogram, jak i wykonanie 
arówno prog ове 


Istniejący W 


stały wysokim poziomie 

świadczą o organizatorach, którzy zadali 
s tyle trudu, by impreza wypadła u+ 
dutnie. Pragram był obszerny i odpo- 


пу; onano utwory: Chos 
5 make RM) go, Brahmsa i іп, 
ński wykonał trzy pie 
Glos śpiewaka silny, 
mieniu, dużej skali roz- 
a wyrobienju arty- 


Ry. 


Schumana. 
metalicznym brz 


piętości, świad А 
stycznym. moż! wy 
ży się dużą przy* 

Równi Ż p. Lidia Górska wyko- 


ni z dużą kulturą i 
w interpretacji 


nala nastrojowe pi 


wielkim wyczuciem, 
prof. Stank a utwory skrzypcowe 
nowych barw 


Wieniawskiego nabrały 

świeżości i blasku. 
Wreszcie Adolf Wolle i Stefan Pietra- 

sik rów „ wywiązali bez zarzutu. — 


Całość 


na. publiczność 
szczególnych wykonawców: 


y sobie należało, aby i na przy- 
N urządzał cze- 


ściej podobne impre: spełni przez fi 
dwa cele: zasili swą kase, publicznoś 
howiem ustosunkowuje się do poczynań 
| 7: ku bardzo pozytywnie i przyczyni 
7 podniesienia kultury mu- 
ym mieście. 


zok ze swej strony za naszym po- 
składa wszystkim wyko- 
za bezinteresowny udział w 


ie serdeczne podziękowanie. 


Tragiczny wypadek 


Łódź, 10. 6. — Na autostradzie ła- 
giewniekiej został najechany 21- letni 
Tadeusz Cerecki, zamieszkały Ww osą- 
dzie Łagiewniki. Doznał on pęknięcia 
przepony brzusznej. W stanie bezna- 
dziejnym Сегескіево odwieziono do 
szpitala w Łodzi. 


Zabicie węglokrada 


Łódź, 10. 6. — Na szlaku kolejo- 
wym 2 Rokiciu do Koluszek zastrzelo- 
y został przez strażnika kolejowego 
y czasie kradzieży węgla z wagonu za- 
wodowy złodziej kolejowy, 26-letni 
Władysław rnys 26 wsi Smolarnia, 
pow. brzezińskiego. Pozostali wspól- 
nicy Garnysa zbiegli mimo pościgu. 


zainteresowane 
korzystające z pomocy opieki 
społecznej, aby w interesie własnym o 
wszelkich zmianach, dotyczących popra- 
wy stanu materialnego, zawiadamiali nie- 
zwłocznie Wydział Opieki Społecznej, 
gdyż każde nadużycie z tego tytułu będzie 
karane, a nieprawnie pobrana zapomoga 
musi być zwrócona. 


А jednak spekulują. W 
elkim wzrostem zapotrzebowania na de- 
ski, pokost inne materiały, spowodo- 
wanym  zarządzeniami porządkowymi 
władz administracyjnych, zaobserwowano 
próby spekulacji i z tej racji starostwo 
wydało zarządzenia, zmierzające do unje- 
ienia spekulantów. Niemniej jed- 
ciciele nieruchomości płacą za 
mmie drożej, a i tak jest ich 
brak, za pokost płaci się obecnie zł 2.40, 
gdy poprzednio kosztował tylko zł 1.80 
kilo. Zrzeszenia właścicieli nieruchomości 
poczyniły zabiegi, aby państwowe tartaki 
wagonowo przydzielały deski dla rozdzia- 
łu przez stowarzyszenia między zamawia- 
jących, co pozwoli na uzyskanie niższych 
cen i wykluczy spekulację. 


Gdzie ryby? W parku miejskim Ponia- 
towskiego ostatnio przeprowadzono połów 
w stawie I wyłowiono znaczną ilość ryb. 
Ponieważ nie ogłoszono przetargu na 
sprzedaż wyłowionych ryb, jak również 
w budżecie miejskim nie ma pozycji przy- 
chodowej z tej transakcji, powstaje pyta- 
Łe, gdzie się podziały te ryby. 

Poprzednio już łowiono ryby, które po 
niskiej cenie skupowali Żydzi, choć zna- 
leźliby się Polacy, którzy by zapłacili 
więcej. Dziwnym musi się wydać to uprzy- 
wilejowanie żydowskich handlarzy. 


SPRAWY GOSPODARCZE 


Zgłoszone przedsiębiorstwa. Wydzial 
przemysłowy zatwierdził 10 projektów u- 
rządzeń zakładów przemysłowych, w tym: 


go przestrzega wszystkie 
osoby, a 


związku z 


1 — na me klad blacharski, 1 — na 
mech. wytwórnię skrzyń i ramek drzew- 
nych, 1 — na mech. wytwórnię wyrobów 


twykotowych, 1 — na mech. wytwórnię 
swetrów, 1 — na mech. wytwórnię wyro- 
блу motalowych, 1 — na skład lodu, 1— 

przebudowę mech, wytwórni  wędli- 


па 

niarskiej, 1 — na budowę garaży, 1 — na 
budowę łądu drzewa. stolarskiego przy 
kpa mechanicznej stolarni, 1 — na 
moch, twórnię guzików i klamer gala- 
litowy c а? 

KRONIKA DNIA 


Z mieszkania Bertolda Erharda (W 
czańska nieznani sprawcy skradli 
przy wlamania rzeczy wartości 
100 zł i 100 zł w gotówce, 
Drzewiecka 


(Zawiszy 37) 
że Marianna Sawicka (ul. 
wtargnęła do jej mieszkania, 
urządzenie i 


Katarzyna 
zameldowala, 
Brzoska 5) 
pobila јд, 
skradła 17 zł. 
ieczysławowi Błaszczyńskiemu (Gra- 
bowa 12) w polu przy ul. Pabianickiej 1 
nieznany osobnik skradł marynarkę war- 
tości 50 zi 

W więzieniu. przy ul, 
wał powiesić się wię 
Różański. Desperata odcięto w porę. We- 
zwany lekarz pogotowia udzielił choremu 
pomocy i umieścił go w szpitalu. 
dów zamachu nie ustalono. 


Antoni Rosiak (Brzezińska 
u ul. Brzezińskiej i Har- 
j e usuwania drzewa został 
nieciony walącym się pniem i do- 
znal obrażenia czaszki oraz innych u- 
szkodzeń ciała, Rannego pogotowie od: 
wiozło do szpitala. 

26-letnia Anna Weswald w mieszka- 
niu swym przy ul. Mochnackiego 16 w 
celach samobójczych zażyła większą dò- 
zę nieznanej trucizny. Desperatkę pogo- 
towie РСК odwiozło do szpitala. Powó- 
dem samobójstwa był rozstrój nerwowy: 


zdemolowala 


Gdańsk 


Powo- 


Sfrona Ж — ORFEDOWNTE, niedziela, dnia 12 czerwca 1938 


Dnia 8 czerwca 1938 r., po ciężkich cierpie 
niach, rozstał się z tym światem, opatrzony Sa. 
kramentami św., w 55 roku życia, mój пајагой- 
szy mąż, nasz drogi ojciec i teść, $ p. 


Antoni Czerniejewicz 


Pogrzeb odbedzie sią w Poznaniu w niedzielę, 
dnia czerwca z kostnicy Wały Лапа ПІ o go- 


dzinie 5,30. W ciężkim smutku pogr 
żona, dzieci i zięć. 


5 < Do otw: i 
Tania spreda 0 20 potent |$ „шыла Fabrycznego, 


кр = jeżdżających na letnisko hurtowej sprzedaży 
lo 30 czerwca rb. urządza œ konfekcji poszukuję 


Ее i Fabr. Czekolady | spólnika. 


„PALERMO“ 
Łódź, ul. Główna 49 Fachowošćniekonieczna 


wł. K. Lehman 
Przy knpnie za złotych 5— do- Oferty pod „Hurtownia 
Amie i ном "К Kontokcjit do administr, 
kiwa „Orędownika* w Łodzi 
Piotrkowska 91. N125% 


Dotychczas padły w mej kolekturze wszystkie główne 
wygrane: świadczy o tym suma kilkunastu milionów, 
јака wypłaciła ona swoim klientom tytułem wygra- 
nych. Zatem proszę czym prędzej nabyć 
I klasy w mojej kolekturze. Jak zwykle główna wygrana 
wynosi 1.000.000 zł. 


STEFAN CENTOWSKI 


13 3056 Poznań, Plac Wolności 10. 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde Znak oferty naprzykład: х 18923, п 2745, d 1790 

dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, OGŁOSZENIA DROBNE ZG шшр 

i, w, z, a — każde ALE 1 słowo. Jedno ogło- Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 

szenie nie Ua LĘG pienia 100 słów, w tym Ogłoszenia wśród drobnych: 1-lłamowy miiimetr 30 groszy. się do gods. 10,30, w soboty i dni przedświą- 
nagłówkowych. teczne przyjmuje się do godz. 8,30. 


DOM Łódź Oberża Fryzjer 
żaglowa motor  przyczepny — |koloninika. towarem, urządze-|meski potrzebny. posada 

; > sprzet M -Ruszewo, niem. 200—  Stawsk. 1 Wejherowo, 

piętrowy, narożnik przy Ко- росята Lubosina. 1 4360 ry 4 

Ściele, piekarnia w pełnym | ——--------—— zd 44118 

biegu. Miasto powiatowe — | Reprezentacja E == Pomocnik 

gimnazjum — wojsko sprze- Motocykli 60 krawiecki. dobra siła. stałą prace 

dam korzystnie. Adres wska- „ Phänomen — |buraczanych „jnwentaczami, „sa; potrzebny” «агат. Szymańeki, Ig; | 

żę E sporytura Orędownik [ eetere = gowa siec Чар Stawski |rocin, п 1 чә Ej 

nia, Rynek „egzy- rlumbh — 

вет. сј п 12718 motorem A ‚_ Bufetowa DLA CIEBIE А 

АЗ Sachss — Gospodarstwo i chlopiec do sprzedaży. Restan- 4 
wiatlo elektryczne.  Rejestra- таса e А М 
a jak rower tanio sprzedaje kie „obszer: R. Barcikowski S. A. Poznań 


лоса иа. 
Е 1. DOMY-PARGELE Е 


Poznań а Fryzjerka 
5 Р, | o: PP ŁANACH Dojarza Fryzjer 
Куг om niem. utrzymaniem. Garain; lie. |samotnego potrzebuje natych-|młodszy. Oferty Orędownik, Pe 
siedmioizbowy, plae własny. 26. SZUKA POSADY ma 9, 12 795 | miast. Kuras: ко, poczta |znań zd 44 082 
а Majewski. „Gdy o Duezniki, powiat оба. 
+ SĘ Ogloszents_do 30 slów dla poszo- Poszukuję 228 Potrzeby ой sares 


kujacych posady w tej rubryce |2 
obliczamy ро jednej, trzeciej cenie |4 
drobnych. 


Służąca uczeń 


do, składu kolonislnesę, 
do wszelkich prac gospodarskich 
potrzebni na wieś. Michal Bakoś тү реу Prawa ы 


a) Służba domowa F zmina Antonin, pow. Poznań, żyd 
Sprzedam ШЕИ Czeladnik ZZA ŚNRÓ Zi e 
ogród. barkan. domek Dziewczyna аы Чыршы? Uczeń Pomocnik 
arkan, lot szuka posady bez go- т И sk RÓG а 
фата, Biskupice" (poznane! Mania żę толуш жупакго- ss раа brzadowni, Bolanda ataia. Ры ызан OR 
Кешра. zd SERA е m КШ? Orędownik, Ро» Bag тпай zd 44 073 a Poznan zd 14141 
blagharzy egzam, — Zgłoszenia 
z ewiti. osobi si хатах Polskie Towarzystwo Szkolne w Bydgoszczy ogława 
TE Gospodarstwo b) Inni Rycliter Barcin. KG! Kankura Ма 500687 stałyżk 


ywy nagkompięt- 
rów od Ро 
Ja Glinno. poczta 
pieciopokojowy, ogrodem eztago- 11. Pozna. sA 


ат 


Zaui a 
ЖКТЕ ҮТ УА ДЫ ГЫП 


u. samo: Oferty Oredownik 


—"Stawski, Ро. п Роапай 21141 ` 
rbary 4 41144120 z ama ga do następujących przedmiotów: 
р Potrzebna 1) języka polskiego z historią ewtl. niemieckim. 
Є mó! e day ы. Restauracj a gwaran- zeografii z biologią ewtl. matematyką. 
телу. Rogalinek, poczta, Świąt. |kupi „ub lokal na i EA ЖА Огейозс- matematyki z biologią. 
nika, у Orędownik. Po- Е 4) historii z geografią. 
Dom Czeladnik , 73: «201г, _Розайу są do objęcia od 1 września br. na warunkach 
eześć lokatorów 1750.— dochód poszukuje posady. Nie: \ ancia bankową) państwowych, dg 21% 
Sena BOW. Ооу Orędow- Agencja Orędownika. Czagy, |1000 э, jeg” Oredownik. Ра] Zgłoszenia z życiorysem i odpisami świadectw należy 
E lać do nia 20 czerwca br. pod adresem  Dyzekcji 
2 Kamienica Robotnik rywatnego Gimnazjum Męskiego Polskiego Towarzystwa 
trzypietrowa nowa- cztery trzy- wlasny, mies kowa, dohra sila,| Szkolnego w Bydgoszczy, ul. Seminaryjna 3. 
pokojowe mieszkania 20 000, Adam posad: na od 


zaraz. 


Oferty Orędownik, Poznań i Buk, Š д 
2444147 18. DZIERŻAWY ZZA 
=== i; Ien MIEJSCA 


Humor zagraniczny 


e Dom 7 Skład BRE Potrzebna 

rzęźnictwo., sklad, orzeiegle, teza |kotoniajn ni ewczyna do wszystkiego, 

он рожа, Чеш. ada 0 AT: miele У k 7 ca БР, to Suna ои SA Ad `~ 
ża wieś bez konkurencji boga- potrzebuję ой җаг M ta pro Oferty Ku. 

ta okolica, blisko Poznania 8 000 Ohodzież, n 13634 8. 


śpiesznie eprzeda. Po- 
znań, Focha 15, 


Pa 
эа 44194 


Koy 


Wszelkie 
pożyczki państwowe kupuję (od: 
owiedź znaczek). Fuse, Leszno. 
Вала”. n 12 6% 


OGÓLNOPOLSKIE. *|GRGRR y Ў И alto 


Muz, baletowa. 19,10 Kónigswnsh 


Niedziela, 12 czerwea. [он Туг, go. | мт, fswnsh. 
7. SPRZEDAŻE 7,15 audycja poranna: 8, -| Piatka ро - t 18,00 Berlin — 
EZ aar яше s il {; І iligner-Z: r -| Ulubione melodie. 18,30 Praga — 


Samochód $ rsk г апејет), Ferdy-|— „Perpetuum mot 
мі m stanie, tanio папа Kowa: оргасо" , o — 
Aa уколы |a okazji *przywiezienia ); 23,00 ostatnie wiadomo- niu” potnóuri, Sefi 


Andrzeja. Bobbli do Polski. асі Wladigierow ( 
20.00 Berlin — 


Mi transm yi oake 2 W t.) н 
а ; 12,03 poranek mm- KRAJOWE ү і; 
y ! . wykonawcy: е — 6,15 audycja po- 


Muzyków 
wydaniu 


› Zgłoszenia Markoweki. 
ORT SM n 13 408 


Księgarnia 


sprzedania. jedyna chrze- 
КҮК owiato 


ym mieście 
Adros doklad- 00 „. 
Poznań |sojmowym dzieł Mick 
szkle literacki Artura 

a obiadowa (z Kato: 


„Со słychać ną Sla- Kdnigswush. 
program na jutro: | Muz Sztotzart — 

a regionalna w oprac. k ‚ J, Stransed. 

ława Ligonia; 20,35 wiado- Straussa 
sportowe. 


Janów, Lnbelski 
пу wskaże Oredow 
zd 43 


kiestra sa- М 7 
Skład a i z a| Kraków — 8,35 „Woda w go- 
pieczrwa, sprzedam zaraz, A droe| Өз РО Zofia Bolatówna © |rpodarstw Б Florencja 
Oredownik, Poznań zd 48 142 mona ON Zad СЕ Ср odczytanie | krytksela T 
nor. śląski Kwartet Imdowy: 


15,00 audycja 


Skład 


cukierków, owoców tylko 1 200, 


ria 
Symfonia D-dur 
Dworzaka. 21,35  Droitwieh 


powód wyjazd. Ratajczak, Zygmunt Shąchowieko, po- a. x Solo na organach , Wurlitzer 
znań, Skarbowa 18. 0148 904| Aire Jozefa Ozechow:cza; 17,00 А РЕА Progra; 21,40 Budapeszt — Muz, symfo- 
‘fortepianowy, „Мерг 20.00 koncert so-[niczna à filmowa, 2140 Mediolan 
ierni; 17,30 tygodnik dźwie baryton i ojskowej, 29, 
szkła 1 a Aavik prace 18,00 popularny koncert wiadomości Sonata d-moll 
fachowo na życzenia, „rejęsfor | Słarezo Tenra w Krakowie Bela kt? тошунон, 
ra ezlitierski, — (ле Sta patru w Kr NZ., тот н 
И хита от» Г 18,55 chwi- PROPONU М ztokhołm — Pieśni Brsbmsa w 
Gd 43070 i P 20.00 program yk. chóru Gecyliańskiogo., 28,00. 
__|па 3 ks Mendels- LAMPOWICZOM — M. 
20,40 przegia Koncert z płyt. Kino jako nauczyciel, 
Sprzedaż lityezny: 20,50 dzienn 11,30 Könlgsyhsh. "р павя охани ното Chłopak, który widział film „Pani Walewska”: — М 
„а — organ zera, л К 
Bast” о гер a борт, Wiktora Bu: |gne — Muzyka 1 edeń|i Wiedeń -, Maz. taner musiu, prawda, że to pomnik Charlesa Воуега? 
"zd 43 850 ski (зе Lwowa); 21,401 —— Trio Es-dur Spera Вгаһш-!ёпї ludowe i пуя, operowa. („Ric et Rac“, Paryż). 


1-lamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6- pocztą miesięcznie 2.34, kwartalnie T,— el (6 wydań w tygodniu). — 
Ogłoszenia NOS аше w walk klak Ułanów) a) z końca całej || Реениакегађа zn winne ы W ооа ZE a RZA 
redakczinej 20 zrosty, b) na stronie czwartej 50 groszy, ©) na stronie drugiej 60 groszy, || doplata za odnoszenie do domu. Egzemplarz pojedyńczy codzienny 10 groszy, niedzielny 15 sf. 
dì) na stronie wiadomości miejscowych 1,— эй, Drobne ogloszenia (najwyżej 100 słów. w tym dakcji i admini Poznań, św. Marcin 70. Telefony: 40-72, 14-16, 
5 naglówkowych) słowo naglówkowe drukiem tłustym, 15 groszy. każde dalsze słowo 10 groszy, 407. Сый, 21. 89:29: ро goda, 19 отак w niedziele | święta tylko: 4013. Redaktor 
Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynając od ostatniej strony, llamowy milimetr 30 gro- рдун палак к Poznania. wiadomości і artykuly z m. Łodzi odpowiada 
szy. Ogłoszenia skomplikowane, » zastrzeżeniem miejsca -- od poszczególnego wypadku 20% slaw Macjaz, Łódź, u. NYC „ŚL VA” ogloszenia” | тийату odnowiąda Antoni 
nadwyżki. Ogloszenia do bieżcego wydania przyimajemy do godziny 1030, а do wydań || качуу тройка lą opisów niezamówionych redakcja nie zwraca. — W razie wy 
niedzielnych 1 świątecznych do godziny 9,30 rano. Za błędy drukarskie, które nie zniekształcaja || odpowiada za dostarczenie piema a ргелишегайог тє maa NOW a ан Чатул! сүр, nie 
treści ogłoszenia. adminietracja nie odpowiada. Ogloszenia orzyjmniemy tylko па oplata x góry. || starczonsch |umerów lub odszkodowania. i белата мА йаа КӨЕ" Aie A 

Nakład 1 escionki: Drukarnia Polaka S. A. w Poznanin, — Konto Р. K. O. Poznań 200149. Poeztowe konto rozrachnnko: 


Роллай 3, numer kartotek 03. 


Kuen бз ий ‘omaes р әш eu оңозАлу dis tzsouząj "щей 
Чә! о suojdszon ‘ujed рол$д\ m, цоЛәйизол $о8опш ð} Bu 
n AwAzafods Áp3 ‘svu ejp 0} 815 
ә[е}з mńrejunzodz əjy ezsn(s 
-P9 Iudojs cz $orqef TelgAul 
-od Ач оуу 1010919 m зе! ЧО 


Na 
ШТ 
тшщ 


"WqJAMOJBIPEMYĄ 
Чәвдцәш niodlsalzpnyrą ва 
VIVIAS Iogózo pard Pz "Adoa 
-ng njupnjod Bu ёцѕол əzəzsəf 
əuup q(zy m Фәр 3194ğ ‘UYI z *Biuadetiujed оЗәцелт “пшор 
oqle 'Hleujsny z èzpoyood mouz aafeq m qEf 'oBouejqzs 032 ор 
guur 'Buley!doxj) eyAdoury səf 4auizpfem ддм —  *Buurodazad 


femosogoq Ашүей ‘йи *qoXuu! oyjsazsm atqos aIuj340 “АА 
tuzkzofo *“вуќлуу Jsef ‘omo 81914 3} (Z в 'Toerzp aly]jsAZSM 
GUZ0EUIS әүе} еш EJOJĄ ‘fom aru rej Asq (I :zemeluod 
-olśjqep Хива ‘du qef ‘оќи ary Asq шву znf yasen тәгр 
-pef tuzazo[fQ) `әүор шќшвѕ eu SIOJĄ8IN iHBIZPIM әп Aq оу 
‘moziy Aqu 'eluulolgs qos ieg ¿Wop ќивуҳ2ѕ Ńuozsqo 139) 
%$ивол Mouz әпи 'nłejzsy оЗәп wwe} olosAfEIZPLM V iłAq әти Aq 
+1034 Tosi Awd ormśzaqjo żfejs озу 189 4BUOSIIA Nyed WAS 

«жаҳл ЧоАлоух 2 *qoelud цоќлѕ -уви20@ m 1п[ әәо$ААд Алу 

SMAS ре 
арм 1259120 Ji 
. Y г е 

(1%=ви słuszoqoyoq) -ei Wuer їч шеу Аш$Ар3 
„9{1р®[ BU“ ӘЈӘ!250Ҹ M 2. "5040: 7 
"mózomalzp 518 ерш — Аш шу ^ MON 'alosdzozsa sou 
-Kzokz әјишол8о əjqos (ef 082 -Kzad uiśures шец 0} | э;мош 
-eip p Bzanq ёра }зә[ ozpieq yr} səf əz əz 'oSeqejp ү — 
ojuşejma weu Aperq 'z90— "44499 EMOS вуеш ErAZI9]MOd 

*„Słtuieru ә140; оо “эш — 480921) aju оЗәлъь,. — 
+сүйпдү ZIAZ BIN" гәти 1812р muuy =үв}ла 

-jod 49zofo zsgjðpuüivd “шәл -в2 — ®дә®г słu ogazatiq — 

=.= 
= 184 — 
glądają jak malutkie trzewicz- јасеј w niektórych oddziałach 
ki. 35 stopni Celsjusza, rozwijają 
Ale to jeszcze nie wszystko. się bujnie przez cały rok, dając 
Oprócz tego, cośmy już sobie piękne złudzenie wiecznej wio- 
wymienili, rosną w palmiarni sny. Poproście grzecznie mamu- 
piękne i ciekawe paprocie, cy- się, a dzieci, które chodzą do 
prysy i araukarje, a osobna sa- szkoły, niech poproszą nauczy- 
la przeznaczona jest dla kaktu- cela lub nauczycielkę, to pój- 
sów, bogatych w najrozmait- dziecie same do palmiarni i 
sze kształty. Tak więc w jed- wszystkie te cuda na własne 
nym szklanym domu rosną ro- oczy zobaczycie. 


śliny całego świata. W tropikal- 
nej, parnej temperaturze, sięga- 


Leonard Turkowski. 


ALISTY 


Hallo! Ala Pawlakówna w Poznaniu: Dziękuję Ci za ten pierwszy 
Twój list i od razu przyjmuję do Koła moich przyjaciół. Dalej przyjm moje 
serdeczne życzenia z powodu szcz. wego przezwyciężenia wszelkich kom- 
plikacyj i powrotu do zdrowia. Ach, te brzydkie ślepe kiszuszki! Niby to 
nic, a często jakże niebezpieczne. Ale najważniejsze, że teraz już wszystko 


i dzielnych Polaków i Polki. W tej myśli ściskam Was wszystkich. A czemu 
to Irka jeszcze nie napisała? — Agnieszka Janiszewska w Strzelnie: „Jlu- 
stracja Polska“ dostarczyła mi Twój liścik i dziękuję za „102 całusy”. Napisz 
mi koniecznie, o które to numery chodzi, może się jednak znajdą. Obiecu- 
jesz za bytności swej w Poznaniu odwiedz i, czekam. Za- 
syłam Ci „105 całusów". — Basia Przesławska w Poznaniu: Oczywiście, 
pracy mam bardzo dużo, dzień паје ej za krótki, czasami chciałhym by 
dzień miał 24 godziny. To też z radością wyfrunę na wakacje, by odpocząć 
należycie, а potem na nowo zabrać się do roboty. No, i dla Was, maluczko, 
pocznie się długi okres wakacyjny, który przepędzisz chyba śliczni 
„im ogródEu. Oby tylko pogoda dopisała, czego Tobie, ws 
przyjaciołom no i sobie także życzę. I ja Ciebie, Basiu, mocno całuję. Janusz 
Głowacki w Pcznaniu: Dziękuję Ci za ten pierwszy list i oczekuję obiecane- 
go drugiego. Ubawiłem się historią o marszałku Miłku, widać, że zuch z nie- 
go nielada, i że go bardzo kochasz. A Leszek, Zbigniew i Przemko po ile 
mają lat? Swoją drogą — pięciu takich zuchów, tu musi być u Was bardzo 
wesoło. Z pisma Twego jestem zupełnie zadowolony. I cieszę się, że „Mój 
Przyjaciel” tak bardzo Wam się podoba. Oczywiście, Ciebie, Januszku, za- 
liczam już do grona moich wiernych przyjaciół, Ściskam Was wszystkich 
i całuję. Czołem! — Hallo! Wszystkich przyjaciół „Mojego Przyjaciela" po- 
zdrawia serdecznie za moim pośrednictwem Agnieszka Janiszewska 
ze Strzelna. 
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PRZYJACIEL 


BEZPŁATNY TYGODNIOWY DODATEK 
„ORĘDOWNIKA DLA DZIECI 4 


Rok III 


Uroczystość Bożego Ciała 1 


W czwartek 16 czerwca ob- 
chodzimy uroczystość „Bożego 
Ciała". 

Skąd pochodzi ta nazwa? 
Oto stąd, że w ową uroczystość 
obchodzimy pamiątkę, jako Pan 
Jezus przemienił podczas ostat- 
niej wieczerzy chleb w Swe Bo- 
skie Ciało (a wino w Krew Swą 
Przenajświętszą) i tak ustano- 
wił Przenajświętszy Sakrament 
ołtarza. 

A kiedy ten cud wszechmocy 
Boskiej się dokonał? W Wielki 
Czwartek. 

Dlaczego więc nie obchodzi 
się tej uroczystości w Wielki 
Czwartek, lecz dopiero teraz? 


PÓD REDAKCJA WUJKA CZESIA 
анна аг улл! 


Nr 23 


эзлә a 


Ano prawdą jest, że właściwie 
tak by należało. Bo Pan Jezus 
spełnił - ten wielki cud Swej 
wszechmocy już krótko przed 
gorzką męką i przed Swą stra- 
szną śmiercią na krzyżu, a nie 
dopiero po Swym zmartwych- 
wstaniu i  wniebowstąpieniu 
oraz po zesłaniu Ducha święte- 
go. Ale mimo to Kościół nasz 
święty bardzo dobrze zrobił, że 
na tę uroczystość dopiero ten 
późniejszy czas wyznaczył. 
Wszak Wielki Czwartek рглу- 
pada na czas Wielkiego Postu. 
W czasie tym rozpamiętywać 
więc mają chrześcianie katoli- 
cy mękę i śmierć Chrystusa 
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Pana, a najwięcej juz w ostat- 
nie trzy dni Wielkiego Tygod- 
nia. Kto zaś z szczerym prze- 
jęciem o tych rzeczach rozmy- 
Śla, ten musi w sercu swym u- 
czuwać głęboki żal i bolesny 
smutek z powodu, iż Zbawiciel 
nasz z miłości ku nam niegod- 
nym ludziom tak srogie cierpiał 
męki i sromotnie na krzyżu 
skonał. 

То jednak nie potrzebowało 
być powodem przełożenia ор- 
chodu pamiątki ustanowienia 
Przenajświętszego 
na ów czas później: 
może niejeden pomyśleć. 

Na to musi dać Przyjaciel ta- 
ką odpowiedź. Pamiątkę tej u- 
downej przemiany chleba w 
Ciało a wina w Krew Chrystusa 
Pana obchodzi się już w sam 
Wielki Czwartek w stosowny 
sposób z odpowiednim nabo- 
żeństwem. Lecz tego było Ko- 
ściołowi świętemu za mało. 
Wobec fałszywych nauk kacer- 
skich o Przenajświętszym Sa- 
kramencie chciał on publicznie 
przed całym światem okazać 
swą nieomylną wiarę, że pod 
postacią chleba znajduje się 
prawdziwie sam Pan Jezus ze 
Swym bóstwem i człowieczeń- 
stwem utajony i chciał Mu ja- 
ko takiemu też publicznie zło- 
żyć jak największy hołd uwiel- 
bienia. 

W tym celu odbywają się po 
kościołach nasych w dzień Bo- 
żego Ciała te „piękne nabożeń- 
stwa i wspaniałe procesje. do 
tak zwanych „Bożych domków“ 
przy śpiewie pięknych pieśni a 
w większych miejscowościach i 
przy dźwiękach muzyki. Dziew- 
czątka w bieli sypią po drodze 
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Procesja 


Już ołtarze po ulicach 
Stawia młódź z w”"zztatów 

Pelno wokół oksamitw, 
Pełno świeżych kwiatów. 


Od jarzących pozłotowin 
Lśni dzielnica cała, 

Bo to dzisiaj wielkie święto 
Dzień Bożego Ciała! 


Pod złocistym baldachimem 
Idzie biskup siw: 


W modłach wiąże ziemię z nic 


Tłum się z szumem zakol 
Jak pod wiatrem krzewy 


A dziewczątka w bieli całe 
Sypią wonne kwiatki, 

Z dumą w sercu, z łzami 
Patrzą na nie matki. 


w ocza 


Las chorągwi wszystkich cech 
Mieni się na wietrze, 

I potężna pieśń prastara 
Leci przez powietrze. 


Jakby Bóg sam zeszedł z nieba 
Na tę ziemie w gości... 


kwiatki, woń kadzideł unosi się 
ku niebu, pełno świec jarzących 
ceremonie kościelne są bardzo 
okazałe. Zwłaszcza w miastach, 
w których urzędują biskupi i 
jest dużo w 


kleryków, którzy się na księży 
uczą, procesje Bożego Ciała są 
tak świetnie urządzane po uli- 
cach bogato przystrojonych, że 
nawet nie katolicy czyli inno- 
wiercy wspaniałość ich podzi- 
wiają. 
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горі się z niego cukierki euka- 
liptusowe, które nasze babcie 
radzą zażywać na kaszel. Roś- 
liną lekarską jest też kamfora. 
Znikł jak kamfora — co? Z ro- 
śliny tej wyciska się płyn, słu- 
żący do nacierania w razie za- 
ziębienia. Cechą tego plynu 


szybko się ulatnia, ez, 
: „znika jak kamfora*. 
Чазїсрпу dział palmiarni po- 

skiej stanowią rośliny 
w wog ne, z których najpiękniej- 
j Victoria Regia, 
kr lowa wodnych róż, 
zną są dorzecza tze- 
Amazonki w Ameryce Połu- 
dniowej. Pęknie ona kwitnie, a 
kwitnie dwa т w roku. Liście 
jej wyglądają jak olbrzymie ta- 
lerze. Na liść taki może wejść 
małe dziecko i utrzymać się na 
nim na powierzchni wody. Cie- 
kawą rośliną jest też Nym- 
phea o kilku kolorach kwia- 
tu: kwiaty białe i czerwone tej 
r ny kwitną w nocy, a na 
dzień zamykają , — nato- 
miast jej kwiaty niebieskie i 
biało - niebieskie kwitną we 
dnie, a zamykają się na noc. 
Do wodnych roślin należą rów- 
nież: ryż, trzcina cukrowa, pa- 
pyrus, na którego zwojach Egip- 
cjanie starożytni pisali, latos, 
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na którego liściach krople wo- 
dy wyglądają jak perełki — 1 
inne. W dziale wodnym zoba- 
ównież krokodyle - ali- 
y: jednego dużego i cztery 
małe. у: do zwierzątek, to jest 
w palmiarni mnóstwo 
óżnobrawnych ryb 


ciekawych roślin 
jedna, o trudnej 
iej nazwie, która na noe 
stula liście. Inna znów roślina 
czułek, stula liście za dotknię- 
ciem, a nawet za lekkim pod- 
muchem. „Jest to sposób na 0- 
szukiwanie raf. Gdy biegnie 
stado żyraf przez łąkę, dotyka- 
ją one roślin, a gdy przystaną 
by poszczypać sobie zieleni, nie 
już nie ma: wszystko poskle- 
piało się. 


in ozdobnych, 
wśród których wyróżnia się 
specjalny dział storczyków. 
Stor jest dużo gatunków 
Są to bardzo piękne i bardzo 
drogocenne kwiaty. Inaczej na- 
wają się Orchideje, Mienią 
one całą tęczę barw i 
kształtów. Jedne podobne są do 
ptaszków, inne znów do motyli 
albo aniołków, jeszcze inne wy+ 
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W drwalni rozległo się wesołe gwi- 
zdanie: „Nie wyganiaj owczareczku* 
i w duszę starego spłynęło, jakby słod- 
kimi słowami pociechy, 

Mieli przecie drugiego syna! — Ja- 
śko! Ich własny! Jedyny wprawdzie, 
ale radości i zadowolenia sprawia im 
za. trzech. 

Chłopak o duszy i sercu jak szcze- 
re złoto. Aż dziw, że takim wyrósł 
przy tamtym. 

19-letni chłopak, równie rosły, jak 
Dębicz, smukły, w ruchach elastyczny, 
głowę nosił wysoko i czuprynę bujną, 
równie ciemną, odrzuconą w tył. Oczy 
matki, szeroko rozwarte patrzyły na 
świat jasno, śmiało, a twarz cała wy- 
rażała uczucie prawe, szlachetne, tro- 
chę marzycielskie, lecz nie pozbawio- 
ne dziarskości, którą zresztą widać 
było w całej postaci. 

Tak, Jaśko był dumą i chlubą sta- 
rego, godnym dziedzicem i imienia 1 
roli gospodarza — przodownika,. Już 
dziś rej wodził wśród rówieśników, 
którzy przepadali za nim. 

Uczuł znowu łagodne dotknięcie 
ręki żony: 

— W Haneczce też mamy wielką 
pociechę. 

Aż wstrząsnął się. 

— Czytałaś w mych myślach — 
szepnął prawie z lękiem. 

Zawsze prawie czuję, co my- 
ślisz. Takie mam już.. urwała z za- 
kłopotaniem, spuszczając oczy. 

OAI czule jej dłoń i dokoń- 
czył: 

— Kochane serce. Wiem, ona też 

taka — dodał. I tak mi nieraz żal, że 
to nie własna. 
To nic. Krewniaczka przecie, 
wychowana przez nas i też sierota, to 
znaczy tyle, co i rodziną. — Nie wiem 
nawet, czyby mi droższa była, jak ro- 
dzona. 

— Mnie też. — I wiesz со mi kie- 
dyś przyszło do głowy? Że to może 
nasza przyszła synowa. 

— Chciałbyś? — zawołała radośnie 
i nagle twarz jej zmierzchła. Ale, ale, 
o którym myślisz? 

— Pewnie, że o Jaśku. Stworzeni 
jakby dla siebie. 

Złożyła dłonie. 

— Ach Boże! Jakby to było dobrze, 
stary! Ja też kiedyś pomyślałam o 
tym, ale nie mówiłam, bo dzieci to je- 
szcze przecie. 

— No, ona 16 kończy, on 20 — toi 
rychło czas przyjdzie, a jak widać lu- 
bią się? 

— Ona jeszcze nie wiem — ale Ja- 
Śko, to zdaje się, patrzy na nią, już 


nie jak na siostrę. 

— То піс i опа się obudzi, јак to 
spostrzeże. 

— Cicho! — szepnęła. — Biegnie 
tu. 
W furtce, prowadzącej od sadu do 
ogródka pojawiła się Hania. 

Dziewczę naprawdę tak cudne, że 
można by zawołać razem z poetką 
„Dziewczę liliowe". 

Postać wiotka, zgrabna i pełna cza- 
rującego wdzięku prostoty w ruchach. 
Płowe włosy w dwóch grubych war- 
koczach sięgały jej niżej kolan. Brwi 
ciemne, klasycznie zarysowane, a pod 
nimi oczy wielkie, prawie granatowe 
patrzyły jakoś dziecięco — ufnie. Ocie- 
niały je zaś długie i równie ciemne 
jak brwi rzęsy. Nosek prosty, usta 
prześlicznie wykrojone, ukazywały w 
uśmiechu drobne, białe, jak śnieg zę“ 
by. Najmilsze w tej postaci było to, że 
nieświadoma była swego czaru i uro- 
d 


у. 

Ujrzawszy starych, uśmiechnęła się 
i zawołała: 

— To mateńka tu? — A ja szukam 
po całym domu, w podwórku, ogro- 
dzie i. 

— A co chcesz dziecko? 

— Kwiaty polewać. 

— To polewaj — wtrącił Dębicz. 

— Nie mogę, bo kolacja ucieknie 
z garnka. 

— Idę już — uśmiechnęła się mat- 
ka. — Ale niech ci Jaśko dopomoże, 
nie zdołasz sama. 

— Chyba, aż skończy rąbać. 

Dębiczowa skierowała się ku domo- 
wi, zatrzymała się jednak, widząc 
zbliżającego się sołtysa. 

— Dobry wieczór sąsiedzie! 

— Dobry wieczór! — odpowiedział 
Dębiez, podając mu rękę. 

— Co nowego? 

— Może nic, a może wiele... — od- 
powiedział zagadkowo i dodał: 
Przyszedłem was prosić na zebranie. 
Dziwy ludzie opowiadają i trza się ja- 
koś naradzić. Chodźcie ino zara! 

— Wieczerza przecież każdy teraz. 

— Nie, wszyscy się już zeszli i cze- 
kamy teraz na wasl 

— Pilnego co? 

— Nie, nie chciałbym ino, aby póź- 
na narada kłóła jakieś szpiegowskie 
ślepia. 

Dębicz popatrzył nań bystro, a czu- 
jąc, że sołtys nierad więcej mówić — 
rzekł krótko: 

— To chodźmy! — Wy zaczekajcie 
z wieczerzą! — rzucił w stronę żony. 

KĘ Mateńko, o czym oni będą radzi- 
ti 

— Nie wiem dziecino. 


— Ojciec 


NM 


MICHAŁ POLONUS 


nam powie. — Mówiąc to, Dębiczowa 
zamyślona udała się ku domowi; 

Hania stała chwilę, dumając, po- 
tem pobiegła za matką i wróciła, nio- 
sąc konewkę do polewania kwiatów. 

Pieściwym okiem ogarnęła całość 
ogródka i pochyliła się nad powiędły- 
mi grządkami, mówiąc czule: 

— Biedulki kochane, aż omdlały z 
pragnienia... e 

Przytuliła usta do zwiotczałych 
płatków kwiecia: 

— Zaraz was napoję, podniesiecie 
znowu główki do nieba, 

Wyraz troski odbił się w jej oczach: 

— Ale sama nie dam rady.. — u- 
śmiechnęła się do nowej myśli i chwy- 
tając za konewkę zaczęła śpiewać: 
Rosła kalina liściem szerokim... 
Nad modrym w gaju rosła potokiem, 
Drobny deszcz piła, rosę zbierała, 
W majowym deszczu liście kąpała. 


Jeszcze nie przebrzmiała pierwsza 
zwrotka piosenki, a gwizdanie Jaśka 
urwało się i za moment on sam zja- 
wił się przy płociku od strony podwó- 
rza, wtórując jej w ostatnich słowach. 

Odwróciła się radośnie ku niemu: 

— Jesteś? 

— Może ci pomóc? 

— Oj dobrze! Bo patrz — widzisz? 
Powiędły, aż litość bierze, a sama nie 
mogłabym... 

— Dobra! Rzucił z ochotą. Zniknął 
i za chwilę wrócił z wiadrami pelny- 
mi wody. 


" Dziwne wieś 


U sołtysa — tymczasem — w dużej 
izbie aż ciemno było od dymu: — chło- 
pów zebrała się gromada i gwarząc ci- 
cho kurzyła fajki, oglądając się raz po 
raz na drzwi wejściowe. 

— Idą już! — szepnął któryś. 

Ucichło, jakby makiem posiał i każ- 
dy spojrzał ku drzwiom. 

— Niech będzie pochwalony! — ©- 
zwał się Dębicz od progu. 

— Na wieki wieków! — odpowie- 
dzieli cichym, zgodnym chórem chło- 
pi, robiąc przybyłemu honorowe miej- 
sce i witając się z nim życzliwie. Sol- 
tys zaś zamknął drzwi, ostrożnie i u- 

żnie wyjrzał przez okno, prowadząc 
za. sobą człowieka, ubranego z miejska 
w średnim wieku. Stanąwszy z nim 
w pośrodku izby, przemówił: 

— Słuchajcie chłopy! Ten tu, mój 


krewniak, był mi winien kiejś troche 
grosza i chociaż to wojna, poczciwota 
uzbierał i dziś mi 


przywiózł. Naopo- 
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wzmianki. 
— Bo wreszcie samochód to nie ba- 
gatelka, którą można schować do kie- 
szeni, jak naprzykład bransoletkę. 
Silver potakiwała płową. 


Goldzie — zawołała czule — 
jakkolwiek brakuje wdzięku i piękno- 
ści, ókupujesz brak ten tęgim rozu- 
mem, Uwaga twoja jest najzupełniej 
słuszna. 

— Pozwolisz, że będę czytać dalej, 
słodkie serce. 

— Proszę сіе, duszo ocukrzona. 

I Silver czytała dalej: 

„Nędznicy — to mowa о tych zło- 
dziejach, przypominasz sobie, Goldzie 
ukochany? — nędznicy, w liczbie sie- 
dmiu, z których trzy kobiety, usiłują 
opuścić królestwo i tym sposobem 
ujść przed wyrokiem sprawiedliwości. 
Wysyłamy rozkaz do wszystkich woj- 
skowych posterunków, aby przeszko- 
dziła ucieczce. Niechże wszystkie go- 
ścińce będą surowo strzeżone: wyto- 


tym nie ma najmniejszej 


бує armaty, nabić karabiny. 

— Armaty, karabiny... — powtórzył 
jak echo porucznik. 

— Tak, najdroższe serce, to srogie 
i niebezpieczne, ale też król nie targu- 
je się o nagrodę. 

— Naprawdę? 

— Ano, posłuchaj: 

„Oficer, który zatrzyma przestęp- 
ców, będzie promowany na generała 
i otrzyma nagrody sto tysięcy sztabek 
złota (około dwóch milionów fran- 
ków). Tak postanowił król najmędr- 
szy między mądrymi", 

Małżonkowie patrzyli na siebie w 
milczeniu. 

— Generał! — szepnął Gold. 

— Sto tysięcy sztahek złota! 
marzyła głośno Silver. 

— Niechaj boskie duchy wojenne 
sprawią, aby bandyci skierowali kro- 
ki na nasze drogi! — westchnęli w 
duecie cnotliwi malżonkowie. 


Potem nagle pani porucznikowa 


zwróciła się do czekającego wciąż na 
rozkazy żołnierza i rzekła: 
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— Niechaj cały oddział będzie w 
komplecie, niechaj nabiją karabiny; 
niechaj wytoczą armatę. Ruszaj! Je- 
żeli się dobrze spiszecie, mąż mój 
zwolni was od kary. 

W dziesięć minut później sześćdzie- 
sięciu uzbrojonych ludzi stało wycią- 
gniętym szeregiem w poprzek drogi do 
Bangkok, z nabitymi karabinami na 
ramieniu. 

W samym środku wojennego szere- 
gu stała armata grożąc stalową pa- 
szczą śmiałkom, mającym odwagę iść 
drogą od strony Bangkok. 

Przy armacie stało czterech artyle- 
rzystów spozierając na groźne działa 
z uczuciem uwielbienia i obawy zara- 
zem 

Zrobiwszy przegląd oddziału po- 
rucznik Gold wyraził zadowolenie. 

Kazał broń ustawić w kózły; na 
dwóch wzgórkach w pobliżu umieścił 
wartowników, aby donosili o zjawie- 
niu się każdego przechodnia. 

Godzina pierwsza w nocy. 

Z daleka echa przynoszą jakieś 
dźwięki niezrozumiałe, jakby burcze- 
nie czy sapanie. 

— Со to może być? — zapyłują się 
szeptem żołnierze. 

— (oś idzie ku nam. 

— Czyżby to byli złodzieje? 

Słodka Silver budzi swego małżon- 
ka serdecznym kuksańcem, 

— бо, droga moja, jakżeś mnie 
mocno dotknęła. 

— То nic, kochanie. Zdaje mi się, 


Pracowali gorliwie: Ona wypróż 
niałą konewkę, on napełniał ją pono- 
wnie wodą, gwiżdżąc wesoło i wodząc 
zań promiennymi oczyma. Upatrzyw= 
szy chwilę, prysnął na nią wodą, lecz 
zanim zdążyła uskoczyć w bok puściła. 
mu cały strumień z konewki w twarz, 
dźwięcząc srebrzystym śmiechem, — 
Jaś! wstrząsnął się, parsknął jak 
koń i przeskakując wiadro rzucił się 
ku niej, Ze zręcznością sarny pomknę- 
ła między kwiaty, on za nią susami 
nadrabiał szybkość jej kroków. Już, 
już doganiał ją, gdy raptownie zatrzy- 
mała się, przyklękając nad złamanym 
w tej gonitwie krzewem astrów. Jaśko 
w zapędzie runął jak długi, wywraca- 
jąc się o Hanię i konewkę z wodą. Ze- 
rwali się jeszcze prędzej, powalani 
błotem i umorusani komicznie, Otwo- 
rzył usta, by wybuchnąć śmiechem, 
ale powstrzymał się, widząc, że usta, 
Hani układają się w podkówkę, a w 
oczach błyszczą łzy. 


Podniosła złamany krzew i szepnę= 
ła przez łzy: 

— Widzisz? — nie ożyją.. otarła 
łzy, tuląc twarz w kwiaty. 

— Nie płacz, Hanulko.. == rzekł 
serdecznie. Postawim je przed Matką 
Boską, a od korzenia urosną drugie. 
Patrz, mają nawet pączki, 

— Gdzie? 

Przysiedli oboje 1 zaczęli obsypy= 
wać ziemią pozostałe pędy złamanego 
kwiecia. 


— Zwołałem was tedy, aby wam po 
wtórzył, bo trza i nam coś zaradzić, je- 
śli to prawda. 

Chłopi zaciekawieni patrzeli na nie- 
znajomego, ten zaś zawołał żywo: 

— Јакіо nieprawda, kiedy widzia- 
łem na własne oczy? 

— A coście widzieli? 

— Gdzie? 

— Gadajcie! — posypały się woła- 
nia. 

— Ady nie przerywajcie! — po- 
wstrzymał ich z powagą Dębicz i zwra- 
cając się do nieznajomego ciągnął 
dalej: 

— Mówcie, panie, od razu wszystko, 
ale po kolei.. Lecz możebyście siedli? 
— Dajcie no który stołka! 

Ktoś podsunął krzesło, nieznajomy 
siądł i spojrzawszy po wszystkich — 
zaczął: 

— Pytacie co widziałem? — Wojsko 
polskie! Prawdziwe polskie wojsko! 


(Ciąg dalszy nastapi). 


że ДА się już gemeralski i sztabki 
złota. 

Magiczne te słowa elektryzują sy- 
jamskiego porucznika. 

Zrywa się na równe nogi i nadsta- 
wia uszu. 

— To dziwne, Nic a піс nie słyszę! 

A jednak Silver nie myliła się. 

Dalekie odgłosy pochodziły od bie- 
gu samochodu, na którym uciekali 
nasi prześladowani znajomi. 

Od dwóch już dni pędzą szalenie 
w różnych kierunkach, ścigani przez 
dziesięć innych samochodów, wysła- 
nych przez Wilma Odorpa. 

Bonzów niebieskich zostawili na 
opiece białego słonia wiedząc dosko- 
nale, że nie grozi im żadne niebezpie- 
czeństwo. A sami marzą, aby wydo- 
stać się z granic Syjamu. 

Tymczasem widzą, że wszystkie go- 
ścińce są strzeżone, 

Rozumieją, że są obecnie ze wszech 
stron otoczeni armatami i karabinami. 

Drugiego dnia o zmroku zwalniają 
biegu i wjażdżają do jakiejś fosy głę- 
bokiej, aby się naradzić, со dalej po- 
cząć? 

— Jedna tylko zostaje nam droga — 
odezwał się inżynier Darel — to jest 
ta, która w pobliżu rzeki Mekong roz- 
szczepia się па dwie odnogi i jedna 
2 nich łączy się z gościńcem anam- 
skim. 

— А więc ruszajmy tam! — woła 


{Ciąg dalszy nastąpi) 


Banda obcinaczy palców w Ameryce 


Herszta bandy dosięgła zemsta kobiety W więzieniu 


Zdawaćby się mogło, że mury więzien- 
ne dają bezpieczeństwo swym mieszkań- 
com i chronią ich od zemsty wrogów. A 
eż w miejscowości Macon, w stanie 
Północnej więzień tam- 
tojszego domu karnego stal się ofiarą ta- 
jemniczej zbrodni, której wykrycie dopro- 

dziło do sensacyjnych niczwykle wyni- 
ków. 

Było to w początkach ub. miesiąca rb. 
Więzień nr 111 osunął się Ве przytomny na 
ziemię w chwili, kiedy zwr hciał mi- 
śjonarzowi wypożyczoną ksią Atoro 
Bassac uchodził 


za jednego z najgwałtowniejszych 
1 najbardziej przebiegłych mieszkańców 
więzienia. 


Przed rokiem skazany został na 10 lat 
ciężkiego więzienia, ponieważ zastrzelił 
sternika statku, na którym się znajdował. 

Sprowadzony natychmiast lekarz stwier- 
dził, że Bassac, który lubił udawać, tym 
razem rzeczywiście był chory. Wszystko 
wskazywało na to, że został on otruty, Mi- 
mo pomocy lekarskiej nie udało go się u- 
ratować. Krótko przed śmiercią uzyskał 
on przytomność i począł coś szeptać. 0- 
bocny lekarz podchiwycił słowa: „Jestem 
nie tylko mordercą sternika, ale także 


hersztem obcinaczy palców. 


W. Alanta.. wesele... zapytajcie narze- 
ёлопеј..“ Dalsze słowa zamarły na ustach 
konającego. 

Obcinacze palców sprawiali policji w 
stanie Georgia, a także w siąsiedniej Flo- 
rydzie, w ostatnich latach dużo kłopotu. 


Ofiarami zbrodniarzy były piękne, 
młode kobiety. 


ysyłali oni do nich listy grożąc swym 
oliarom zniekształceniem rąk na wypadek 
nie złożenia okupu. W ostatnich latach 
obcinacze palców urowadzili kilka ko- 
hiet i poranili im ciężko ręce. Fakty te 
były dla kobiet okrutną przestrogą, 

płaciły więc okupy obcinaczom 

palców, 

gdy otrzymywały tajemnicze listy z po- 
grożk аі. 
ledztwo usiłowało przede wsi 
wykryć, kto był sprawcą zbrodni. 


(kim 
Zaczę- 


to przesłuchiwać wszystkich: więźniów, 
kucharzy, rzemieślników, personel nadzor- 
czy. Lecz przeciw nikomu z nich 


nie znaleziono najmniejszych poszlak. 

W czwartym dniu śledztwa pewien wię- 
zień znalazł w celi Atoro Bassaca wycinek 
gazetowy z ryciną pięknej kobiety, Pod 
nią widniał podpis: Jenny Obganard, któ- 
ra zaręczyła się z iabrykantem tytoniu Jo- 
sć Jardane. 

W związku z tym przypomniano sobie 

ostatnią spowiedź Bassaca 


Postanowiono przede wszystkim odszu- 
kać ową Jenny Obganard, gdyż przypu- 
szczano, że ona będzie mogła udzielić pew- 
nych wyjaśnień. Tymczasem okazało się, 
że Jenny Obganard 


zniknęła była bez śladu. 


Narzeczony jej wiedział tylko tyle, że 
Jonny nagle opuściła miasto. Kochał on 
ją bardzo i był w najwyższym stopniu о- 
burzony, że nazwisko jej łączy się ze 
zmarłym zbrodniarzem. 

Niebawem jednakże poczciwiec ten 
gruntownie zmienić musiał opinię swą о 
narzeczonej. Policji udało się ująć Jenny 
w pobliżu Miami na Flory Miała ona 
przy sobie 80 tys. dolarów i bilet kolejo- 


APEL KUCHARZY PULKOW Y! CH 

roche (z lewej), szef 
angielskiej, dokonał 
ostatnia koji kuchni putkowych, 
oglądając dokładnie naczynia 


wy, który wskazywał na to, że zamierza- 
ła udać się do Kanady. Przez dwa dni 
Jenny 

wypierała się wszystkiego, 


a w trzecim dniu jednak przyznała się 
całkowicie do winy. Okazało się, że była 
ona narzeczoną Atoro Bassaca i że współ- 
pracowała z obcinaczami palców. Pozo- 
stawała ona pod złowrogim wpływem 
Bassaca, którego 


kochała 1 równocześnie nienawidziła, 


Kiedy Bassac poszedł do więzienia, po- 
znała fabrykanta tytoniu i szczerze się do 
niego przywiązała. Ponieważ jednakże о- 
bawiała się, że Bassac ją zdradzi i zniszczy 
jej szczęście, przeto postanowiła go zgła- 
6. Udało jej się nareszcie przekupić 
jednego z dozorców więziennych, który 
otruł Bassaca trucizną, dostarczoną przez 
Jenny Obganard. 


Dozorca więzienny potwierdził zezna- 
nie Jenny, 


Podała ona też jeszcze nazwiska wszyst- 
kich towarzyszów Bassaca. Dzięki temu 
zdołano pięciu z nich natychmiast przya- 
resztować, dziesięciu innych uciekło. Wi 
ten sposób banda obcinaczy palców zosta- 
ła unieszkodliwiona. Jenny Obganard sta- 
nie w bież, miesiącu przed sądem. (Kk) 


Monaco, siedziba władztwa Światowego hazardi 


Najmniejsze państewko posiada najwspanialsze archiwum na świecie 


W kraju, pełnym pamiątek z czasów 
rzymskich, gdzie w każdej wiosce nawet, 
sterczące ku wiecznie rozbłękitnionemu 
niebu, samotne kolumny mówią o dawnej 
świetności Rzymu, a dziś rozciąga się 
władztwo hazardu, znajduje się najmniej 
sze ksiąstewko, formalnie suwerenne, fak: 


WYŚCIGI MOTOROWEK W MEDIOLA 
Niezwykle zainteresowanie wzbudziły wśród mieszkańców Mediolanu wyścigi 
motorówek na rzece Olona, przepływającej środkiem 


tycznie jednak ściśle zespolone z Francją 
ięstwo Monaco. 

Kraina ta, według najstarszych podań, 
była zawsze ubłogosławiona przez dobro- 
tliwe bóstwa. Od niepamiętnych czasów, 
odkąd pierwsze legiony rzymskie twardą 
stopą stanęły na tej ziemi, oddawano tu 


NIE 


miasta 


Tragedia francuskiej aktorki 


Niezwykły zamach na życie — Ulubiony pies zbawcą — Bu- 
rzliwa przeszłość — Od bogactwa do skrajnej nędzy 


Sławna przed wojną aktorka francuska 
Polaire, po wycofaniu się ze sceny, przez 
dłuższy czas przebywała w swej willi na 
Riwierze, lecz jej stosunki materialne tak 
się pogorszyły, że postanowiła sobie ode- 
brać życie. Wybrała wszakże na to nie- 
bywały sposób. Stanąwszy mianowicie w 
mieszkaniu swoim przed dużym lustrem, 
rzuciła się w nie z całej siły. Niezliczo- 
ne odłamki szkła zraniły ją oczywiście w 
straszliwej mierze. Jedynym świadkiem 
tej tragicznej sceny hył jej ulubiony pie- 
sek, który począł okropnie wyć i tym вро- 


sobem uratował nieszczęśliwej artystce 
życie. Obudził bowiem jej długoletnią 
służącą, która natychmiast wezwała leka- 


rza. Twarz biednej Polaire była straszli- 
wie pokaleezona. Niewiadomo było na ra- 
zie, czy okropne rany nie pozostawią na. 
zawsze blizn. 

Prasa paryska przypomina w długich 
artykułach karierę „zapomnianej“ artyst- 
ki. Urodzona w Algierze, Polaire zdobyła 
sobie stolicę nadsekwańską przede wszyst- 
kim egzotyczną swoją urodą. Kiedy w 
roku 1005 malarz Antonio de la Gandara 
wystawił w „Calonie” jej portret, cały Pa- 
ryż przez długi czas a niczym innym nie 
mówił Polaire objęła klasyczne role 

ielkiej swej poprzedniczki, pani Judic i 
ła w nich W tryumfy. 

a zadowolona 

lecz pragnęła ciągle 
y atehy móc się wygrać“, W 
zit się jej Paryż i odbyła wiel- 
kie tournée po całej Europie, które było 
prawdziwym pochodem tryumfalnym. Ро 
wojnie jednakże zupełnie niespodziewanie 
scenę i osiadła w Agay na Cote 


asem zapomniano*o niej we Fran- 
cji zupełnie, ona zaś pewnego dnia znala- 
złą się w skrajnej nędzy. Jej willa na Ri- 
wierze z cat aniem oraz wspa- 
niala biżuteria zostały zlicytowane przez 
urząd podatkowy. Dopiero jej zamach ж: 

mobójczy przywiódł ją Francuzom na pa- 


mięć. „Kiedy ją lekarz przywrócił do przy- 
tomności, tuliła do siebie ukochaną 
psinę, szep: тал po razie, „Tyś mi u- 
ratował życie! 


Marynarze najczęściej 
umierają na lądzie 


Departament Marynarki Stanów Zjedno- 
czonych Ameryki Północnej, na podstawie 
danych statystycznych, stwierdza, że spo- 
śród marynarzy tylko 5 procent umiera na 
morzu, natomiast 95 procent na lądzie. — 
Wypadki na oceanach pociągają również 
mniej ofiar wśród marynarzy, niż wypad- 
ki, którym ulegają na lądzie. Natomiast 
znanym jest, że 10 procent wszystkich мух 
padków, którym ulegają marynarze, zda- 
rza się wskutek utonięcia. Z tego wyni- 
ka, że wielu jest jeszcze wilków morskich 
nie umiejących pływać. 


q 


szczególną cześć bóstwu rzymskiemu Не 
raklesowi, od którego świątyni — mono- 
ecus zwanej, co znaczy samotne boga mie- 
szkanie, kraj ten wziął swą nazwę. 

I dziś, wędrując wśród ruin dawnych 
twierdz rzymskich, rozsianych szczodrze 
na okolicznych wzgórzach, zdaje się nam, 
jakby cień Heraklesa, błąkał się wśród 
strzaskanych kolumn, bielejących w bla: 
skach południowego słońca, Od ХІУ wie- 
ku Monaco było w posiadaniu rodziny ge- 
nueńskiej Grimaldich. Gdy w roku 1781 
wygasła linia męska książąt na Monaco, 
przeszło ono do rodziny hrabiów Goyon 
de Matignon, z których jeden pojął za #0 
nę córkę ostatniego dziedzica Monaco, na- 
bywając tym samym tytuł do władania 
księstwem, które obszarem jedno z naj; 
mniejszych jest jednak dzięki napływowi 
olbrzymiej fali turystów, znajdujących tu 
przez cały rok idealne "warunki pobytu, 
jednym z najbogatszych. 

Gdy mowa o Monaco, mamy wszyscy. 
przeważnie na myśli kasyno gry w Monte 
Carlo. Nie jest to jednak jedyna osobli- 
w: tego kraju, który słusznie dumny 
być może z posiadania jedynego w Świe- 
cie, najlepiej wyposażonego instytutu oce- 
ano-graficznego z najwspanialszym akwa- 
rium, zawierającym niespotykane gdzie 
ind iej unikaty flory i fauny głębokomor- 
ski 


Twórcą tego instytutu, założonego w 
roku 1910, był książe Honorariusz Karol. 
zawołany żeglarz, autor szeregu podsta- 
wowych dzieł o żegludze morskiej. 


Uznanie dla bohaterstwa 
i pracy dziennikarza 


Włoska nagroda „Otello Cavara" za па; 
lepszą pracę z dziedziny publicystyki i re- 
portażu dziennikarskiego przyznana 20- 
stała korespondentowi włoskiemu z frontu 
pońsko-chińskiej, Luigi Barzin 
motywując przyznanie nagrody 
Luigi Barzini, który jest współpracowni- 
kiem wielkiego pisma mediolańskiego 
„Corriere della Sera", podkreśla, że o wy: 
borze zadecydowało przede wszystkim wy= 
soce bohaterskie i koleżeńskie zachowanie 
się Barziniego w czasie bombardowania 
kanonierki „Panay“, Nie bacząc na niebeze 
pieczęństwo, Luigi Barzini przybiegł z po- 
mocą ciężko rannemu swemu koledze SAN+ 
dro Sandri i nie opuścił go aż do chwili 
zgonu. Jury wysłało telegram gratulacyj- 
ny do Luigi Barziniego, znajdującego sią 
obocnie na froncie hiszpańskim. 


Sposób na ważenie... myśli 


Bardzo głośnym u schyłku ubiegłego 
stulecia był wynalazek prof. Mosso, Wio- 
cha. Zbudował on specjalną wagę, prze- 
znaczoną do ważenia.. myśli... Na płasze 
yżnie jej kładł się pacjent i pozostawał 
w absolutnym. bezruchu. 
zmianie w ilości krwi 
w mózgu badanego, równowaga wagi gi 
nęła, Przy pomocy tej wagi prof. Mosso 
rozróżniał, kiedy jego przyjaciel powta- 
1 w myśli wierez grecki, a kiedy włó* 


Lle być kolorowym arystokratą 


Osoby na wyższych stanowiskach spolecznych powinny 
być wyższe fizycznie 


Główną zasadą, na której opiera się 
system. okazywania szacunku na wyspach 
Trobriandzkich, jest przekonanie o tym, 
że osoby wyżej stojące pod względem spo- 
łocznym powinny być również wyższe fi- 
zycznie od wszystkich innych. W obecno- 
Ści osoby szlachetnie urodzonej wszyscy 
powinni pochylać się lub przykucnąć, aby 
okazać jej należyty szacunek. , Najzahaw- 
niej jednak to wygląda w chwili, gdy ktoś 
przechodzi koło grupy wysoka urodzonych. 
Już z daleka musi wołać „wstań Na to 
wezwani siedzący wodzowie momentalnie 
zrywają się i stojąc czekają, aż ów schy- 
lnoy przejdzie. Powtarza się to. kilka, nie- 
raz kilkanaście razy, nie wywołując znie- 


cierpliwienia, czy niechęci miejscowej a- 
rystokracji. 

Przechodnie również widocznie nie t= 
ją tego za uciążliwe i со chwilę prze- 
biegają koło grupy zwierzchników, zmu- 
szając ich do zrywania się z miejsc. Po- 
dobne uprawnienia przysługują kobietom 
szlacheckiego pochodzenia, co oznacza w 
miejscowych stosunkach pochodzenie Z 
najlepszego klanu. Jeżeli popełni опа 
mezalians, to w czasie uroczystości siedzi 
na specjalnym podwyższeni które jej 
przysługuje ze wzg 
rodzenie, ale jej małżonek musi 
mie razem ze wszystkimi u jej stóp z po- 
chyloną głową. 


